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NASZE ABC 


Nowa hierarchia 


Ogłoszone wczoraj zarządzenie 
p. Premjera w sprawie ustosun- 
kowania się całego aparatu pań- 
stwowego do osoby gen. Rydza- 
Śmigłego stanowi akt polityczny 


wiem do pewnego stopnia wyraz 
prawny stanowi faktycznemu już 
istniejącemu i „kładzie kropkę 
nad i“, wyjaśniając hierarchję 
między naczelnemi organami wła- 
dzy państwowej. 

Nowa konstytucja z 23 kwiet- 
nia 1935 już w parę tygodni po 
wejściu w życie okazała się nie- 
zupełnie dostosowaną du faktycz- 
nego układu naszych stosunków 
ustrojowych. Określa ona bowiem 
jedynie pozycję Prezydenta Rze- 
czypospolitej i Prezesa Rady Mi- 
nistrów, zupełnie natamiast pomi- 
jając. bliższe sprecyzowanie roli 
Gener. Inspektora Sił Zbrojnych. 

W osobie Prezydenta mianowi- 
cie, wedle art. 2 ust. 4, 

„Skupia się jednolita i niepo- 
dzielna władza państwowa”. 
Prezydent Ministrów zaś, wedle 

art. 23 ust. 3, 
„reprezentuje Rząd, kieruje jego 
psacami oraz ustala ogólne za- 
sady polityki państwowej”, 

O Generalnym Inspektorze po- 
stanawia konstytucja tylko tyle, 
że na równi z Premjerem, mar- 
szałkami ciał ustawodawczych i 
i pierwszym prezesem Sądu Naj- 
wyższego zasiada w Zgromadze- 
niu Elektorów oraz że mianuje go 
i zwalnia Prezydent Rzplitej, bę- 
dący zwierzchnikiem sił zbraj- 
nych i decydujący o Organizacji 
naczelnych władz wojskowych. 

Bieg życia jednak sprawił, że 
jak przez tyle iat formalnego o- 
bowiązywania dawnej konstytu- 
cji pierwszą osobą w państwie 
pod względem faktycznym był 
Marszałek Piłsudski — bez wzglę 
du na stanowisko, jakie zajmował 
— tak i jego następcy na poste- 
runku Generalnego Inspektora i 
przyszłego Wodza Naczelnego 
przypadła w udziale rola, znacz- 
nie wykraczająca poza normałne 
obowiązki pierwszego generała. 

To też już rok temu decydują- 
ce konferencje na Zamku w spra- 
wie polityki zagranicznej odhy- 
wały się z udziałem gen. Rydza- 
Śmigłego. Kiedy zaś został powo- 
łany rząd gen. Składkowskiego, to 
P. Premjer, stanąwszy przed Sej- 
mem, zawiadomił go, że objął to 
stanowisko „z rozkazu rrezyden- 
ta Rzplitej i gen. Śmigłego* — 
który też brał udział w pierwszem 
Po zaprzysiężeniu zebraniu się 
nowej Rady Ministrów i któremu 
igen, Składkowski w zakończeniu 
wspomnianego swego exposć z 4 
czerwca b. r. poświęcił diuż>zy 
ustęp, stwierdzając w jego osobie 

„wodza, którego Komendant wy- 
znaczył jako strażnika całosci 
granic Rzeczypospolitej, a który 
jednocześnie sprawuje czujny 

„nadzór nad duszą Narodu", 

Obecnie, zgodnie z wolą p. Pre- 

zydenta, p. Premjer podaje do 
wiadomości wszystkich władz, że 
gen. Rydz-Śmigły 
wyznaczonym przez 
Piłsudskiego „pierwszym obrońcą 
Ojczyzny”, ale również „pierw 
Szym współpracownikiem P. Pre- 
zydenta Rzplitej w rządzeniu pań- 
Stwem'" i jako taki stanowi pierw- 
SZĄ po Prezydencie osobę, której 
caly aparat państwowy, poczyna- 
Jąc oq Premjera, winien objawy 
nietylko honozu, ale i pusłuszeń- 
stwa. 
Nie wchodząc w dyskusję nad 
formalną stroną sprawy, StWwier- 
dzić należy, że w wyniku tej de- 
eyz p. Prezydenta i wydanego 
na jej podstawie zarządzenia p. 
remjerą rozwiązany został nie- 
tylko problem hierarchji wśród 
kierujących państwem osób, ale 
zarazem określono rolę General- 
nego Inspektora w naszym dzi- 
SIEJSzym ustroju państwowym, 
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GDYNIA, 16. 7. W dniu dzi- 
siejszym o godz. 14.30 koło mola 
w Orłowie wpadł do morza sa- 
molot, którym jechał gen. Orlicz- 


Gen. Orl 


N'==NINY CODZIENNE 


Lotnictwo polskie w żałobie 


cz-Dreszer zginął 


P 


Opłata pocztowa uiszc. ryczałtem. 


Warszawa, 


piątek 17 I 


śmiercią lotnika w falach Bałtyku 


Dreszer, ppłk. Loth i pilot Ła- 
w zz E | 1% 
giewski. Wszyscy trzej utonęli. 


Zwłoki zostały wydobyie. 


Przebieg katastrofy 


GDYNIA, 16.7. (Tel. wł). W 
dniu dzisiejszym g godz. 14.39 ko. 
ło mola w Orłowie wpadł do mo- 
rza samolot chalange'owy R. W. 
D. - 9 pilotowany przez kpt. Ła- 
giewskiego, z którym razem lecie- 
li: świeżo mianowany inspektor 
obrony powietrznej generał dy- 
wizji gen. Orlicz Dreszer oraz 
szef jego sztabu ppłk. Loth. 

Wszystkich trzech lotników wy- 
dobyto z wody ze Słabemi oznaka- 
mi życia. W stanie ciężkim prze- 
wieziono ich na okręcie R. P. „Ry- 
bitwa“ do szpitala morskiego 
gdzie zmarli. Samolotu  dotych- 
czas z wody nie wydobyty, wobec 
czego trudno ustalić przyczynę 
strasznej katastrofy. Według 
przypuszczeń katastrofa nastąpila 
wskutek defektu silnika, $. ». ge- 
nerał dywizji gen. Orlicz Dreszer 
przyleciał do Gdyni samolotem z 


Tragiczna katastrofa wywoła- 
ła wstrząsające wrażenie na ca- 
łem wybrzeżu. U mola w Orłowie, 
przy którem wpadł do morza sa- 
molot gromadzą się tysiączne tłu- 
my. 
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Zaledwie przed tygodniem mia- 
nowany inspekterem polskich sił 
zbrojnych w powietrzu generał 
dywizji Orlicz Dreszer. jeden z 
najznakomitszych i najsławniej- 
szych dowódców polskich żołnie- 
rzy zginał Śmiercią lotnika. 


Od najwcześniejszej młodości 
Orlicz Dreszer poświęcił się cał- 
kowicie dla narodu. Pracował w 
tajnej organizacji młodzieży na- 


rodowej, stojąc w przededniu wy 
buchu wojny Światowej na czele 
jej władz „Zetu“. 

Powołany do armji rosyjskiej, 
przy pierwszej sposobności z bro 
nią w ręku przechodzi do służby 
w I brygadzie Legjonów Pol- 
skich, gdzie pełni zaszczytnie 
służbę w I pułku ułanów. W o- 
gniu wojny polskiej w latach 
1918 — 1920 wyrasta na jedne- 
go z wybitniejszych dowódców 
naszej kawalerji. Po wojnie pra- 
cuje nad organizacją ulubionej 


swej broni jako inspektor armji. 
Sił jego i energji nie wyczerpuje 
praca wojskowa w zupełności. 
Od kilku lat stoj na czele Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, W tej 
pracy wykazuje ogromnie wiele 
inicjatywy i rozmachu, budząc co 
raz powszechniej w Polsce i po- 
glębiając dążenie do mocarstwo- 
wej przyszłości państwa. Niejed- 
nokrotnie twardo stawał gen. Or- 
licz Dreszer w obronie praw Pol- 
ski do morza. Niedalej jak wczo- 
raj ukazała się Odezwa 200 orga- 


dO 


ipca 1936 r. 


ROSZY 


nizacyj w Sprawie Gdańska, do- 
magająca się rozszerzenia w 
Gdańsku uprawnień Rzeczypospo 
litej. Pierwszy podpisał tę odez- 
wę gen. Orlicz Dreszer. 

Armja polska, a przedewszyst- 
kiem lotnictwo, które pokładało 
największe nadzieje w nowym 
swoim szefie, poniosły bardzo dot 
kliwą stratę. Współczuje im całe 
społeczeństwo. Duch tragicznie 
zmarłego wodza lotnictwa polskie 
go stanie nazawsze na straży pol 
skiego Bałtyku. 


Rozmowy Beck-LipSki 


Sugestije Berlina w sprawie Gdańska 


Nadzieje Gdańszczan na stanowisko Poiski 


Agencja PRESS donosi z Gdań 
ska: 

W kołach politycznych wolnego 
miasta utrzymuje się przekona- 
nie, że najbliższe dni przyniosą 
decyzje w konflikcie gdańskim. 
Powszechna uwaga *Gdańszczan 
skierowana jest na działalność dy 
plomatyczną przebywającego na 
wybrzeżu min. Becka, który usiłu 
je wypełnić otrzymaną w Geke- 
wie misję zlikwidowania akcji še- 
natu gdańskiego przeciw Lidze 
Narodów i jej wysokiemu komisa- 
rzowi. 

Duże znaczenie dla rozwoju 
prowadzonych pertraktacyj przy- 
pisywane jest konferencji, jaką 
min. Beck odbył w Gdyni z amba- 
sadorem Polski w Berlinie, p. Lip 
skim. A:nbasador Lipski przybył 
z Berlina drogą na Gdańsk aero- 
planem i odbył z min. Beckiem 
Gługie rozmowy. Nie ulega wąt- 
pliwości, że rozmowy te dotyczy- 
ły kwestji gdańskiej i stanowi- 


ska, jakie w tej sprawie zajmują 
miarodajne czyntiki niemieckie. 

W Gdańsku rozeszły się infor- 
macje, jakoby w Berlinie wystą- 
piono z pomysłem kompromiso- 
wej likwidacji konfliktu gdańskie 
ge! Czynniki niemieckie projek- 
tują mianowicie, aby Liga Naro- 
dów odwołała z Gdańska komisa- 
rza Lestera, którego pozycja wo- 
bec zachowania się senatu gdań- 
skiego jest bardzo trudna, W Ber 
linie przytaczają, że hitlerowski 
senat istotnie 1gnoruje komisa- 
rza Lestera i że ostatnio w 3 kon- 
kretnych wypadkach nie udzielił 
żadnej odpowiedzi na jego wystą 
pienia i pisma. Senat gdański nie 
zamierza porzucić taktyki ignoro- 
wania i bojkotu komisarza Leste- 
ra. 
Równocześnie z odwołaniem ko 
misarza Lestera przez Ligę Naro 
dów, ustąpiłby ze Swego urzędu 
cbecny prezydent senatu gdań- 
skiego Greiser. Ustapienie Greise 


Podczas wreczania sztandarów gwardji w Londynie 


Zamach na Edwarda VII 


udaremniony przez kobietę i 


LONDYN, 16. 7. Reuter komu- 
nikuje: Po uroczystości wręcze- 
nia gwardji nowych sziandarów 
przez króla wydarzył się w Hyde 
Parku następujący incydent: 

Pewien osobnik przedostał się 
przez tłum, lecz został natych- 
miast ujęty przez trzech policjan 
tów i odprowadzony na posteru- 
nek policji w parku, gdzie go za- 


trzymano. Na drodze znaleziono 
rewolwer. 
Świadkowie naoczni widzieli 


dwóch osobników, prowadzonych 
przez policjantów pieszego i kon 
nego. Inny Świadek twierdzi, że 


gd 


W dniach najbliższych rozpoczynamy w odcinku 
druk nowej powieści 
będzie nią 


„ZAGINIONA MINJATURA" 


autora niemieckiego Eryka Kdstnera 
w tłumaczeniu Magdaleny Samozwaniec 


Na kanwie kryminalistycznej fabuły „Zaginiona minjatura” 

roztacza pełen humoru opis przeżyć poczciweśo rzeźnika, 

który niespodziewanie wplątany został w niesamowitą historję. 

Ciete zaś pióro Magdaleny Samozwaniec gwarantuje, że 

w polskim przekładzie wszystkie momenty satyryczne orygi- 
nalu znajdą pelny wyraz 


nia. Paczka upadła tuż obok ko- 
nia, lecz król nie zsiadł i poje- 
chał dalej, 

Kobieta, znajdująca się w tłu- 
mie, twierdzi, że z chwilą, gdy 
król zbliżał się do Łuku Konsty- 
tucji, jakiś osobnik przedostał 
się z tylnych szeregów z rewol- 
werem w ręku. Kobieta i polic- 
jant obezwładnili go, tak że re- 
wolwer upadł na ziemię. Cały 
incydent trwał parę chwil i nie 


spowodował najmniejszego za- 
kłócenia porządku. 
LONDYN, 16. "To Niaeczni 


Świadkowie incydentu w Hyde - 
Parku jednogłośnie twierdzą, że 
osobnik dotknął rewolwerem ko- 
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policjanta 

nia królewskiego. Koń stanął dę 
ba. W tejże chwili król się odwró 
cił i zobaczył, jak dwóch polie- 
jantów aresztowało sprawcę. 
Podczas gdy policjanci prowa- 
dzili aresztowanego inny osobnik 
usiłował przy wyjściu z Hyde - 
Parku zwolnić zamachowca z rąk 
policji. Policjanci gwizdkami za- 
wezwali pomocy, 


KOMUNIKAT OFICJALNY 


LONDYN, 16. 7. O godz. 14.40 
władze Seottland - Yardu opu- 
błikowały następujący komuni- 
kat: 


Podczas powrotu orszaku kró- 
lewskiego z uroczystości wręcze- 
nia nowego sztandaru pułkowi 
gwardji, która odbyła się zrana 
w Hyde - Parku w pobliżu Łuku 
Wellingtona, wybiegł z tłumu ja 
kiś mężczyzna. Niewiadomo, co 
się działo następnie, lecz na szo- 
sę pomiędzy króla a żołnierzy e- 
skorty upadł rewolwer, Osobnika 
niezwłocznie aresztowano i od- 
prowadzono na posterunek poli- 
cji w Hyde - Parku. Nie padł ża- 


den strzał, lecz rewolwer był nai 


ładowany czterema nabojami. 


ZAMACHOWIEC — ANGLIKIEM 

PARYŻ, 16.7 Havas donosi z 
Londynu, że sprawca niedoszłego 
zamachu na króla jest Angli. 
hiem i nazywa się Jerzy Andrzei 
Mahon, 


„min. Becka, 


ra miałoby stanowić rodzaj satys 
fakcji dla Ligi Narodów, której 
prestiż ucierpiał niemało wskutek 
wyzywającego zachowania się 
Greisera w Genewie. 

Koła berlińskie sugerują powyż 
szy projekt zatuszowania zatargu 
gdańskiego min. Beckowi, jako 
manudatarjuszowi Ligi Narodów. 
Jak słychać, jest rzeczą mało 
prawdopodebną, aby sugestja ber 
lińska została akceptowana przez 
jako pełnomocnika 
Ligi Narodów i «przedstawiciela 
Polski. W Genewie min. Beck wy 
stąpił zdecydowanie w obronie ko 
misarza Lestera i wyraził w .mie 
riu rządu polskiego zaufanie do 
jego działalności w Gdańsku, a 
na przestrzeni ostatnich kilku ty 
godni nie zaszło nic, co mogłoby 
uzasadnić zmianę stanowiska Pol 
ski wobec osoby komisarza Le- 
stera. 

Koła polityczne w Gdańsku pod 
kreślają nadto, iż omawiające kon 
flikt gdański, prasa niemiecka pi 
sze wyłącznie o interesach gospo 
darczych Polski w porcie gdań- 
skim i na obszarze wolnego mia: 
sta, Przewidując zmianę konsty- 
tucii gdańskiej, dzienniki niemiec 


kie zapowiadają uwzględnienie w 
postanowieniach nowego statutu 
wszystkich uzasadnionych intere 
sów gospodarczych państwa pol- 
skiego. Ani słowem nie wspomina 
się w tych rozważaniach o intere- 
sach politycznych Polski w Gdań- 
sku i nad Bałtykiem. 


Jak się zdaje, czynniki niemiet 
kie pragnęłyby uzyskać zapewnie 
nie, iż Polska nie zamierza mie- 
szać się do wewnętrznych stosun 
ków politycznych w Gdańsku. In- 
nemi słowy hitlerowcom chodzi o 
to, aby opozycja polityczna w wol 
uem mieście pozostawiona zosta- 
ła własnemu losowi i wydana bez 
wszelkiej opieki z zewnątrz na 
rozgrywkę z hitlerowskim sena- 
tem gdańskim. 


Uchodzi za mało prawdopodob: 
ne, aby Polska zgodziła się na po 
wyższe sugestje niemieckie i tow 
tym momencie historycznym, w 
którym od wieków po raz pierw- 
szy większość ludności Gdańska 
ucieka się znowu pod opiekę Rze- 
czypospolitej i manifestuje swoje 
polonofilskie uczucia, broniąc się 
przed „zglajchszaltowaniem* z 

Rzeszą niemiecka. 


I ar A 
Proces o zajścia w Toruniu 


Atak esileptycz 


na sali Sądu 


16.7... (PAT). Dzś 
rozpoczął się w Toruniu preces 
przeciwko 21 oskarżonym ù u- 
dział w krwawej demonstracji na 
placu Teatralnym w dniu 8 czer- 
wca r. b. Rozprawie przewodni- 
czy wiceprezes Sądu Okręgowego 
Krupka, wotują sędziowie okrę- 
gowi Dorsz i Pieczyński, oskarża 
prokurator Walecki. Osikarżonych 
bronią adwokaci: Wiśniewski z 
Torunia i Benkel z Warszawy. 
Na wstępie po sprawdzeniu per- 
sonałij oskarżonych sędzią Pie- 
czyński odczytał akt oskarżenia, 
zarzucający oskarżonym udział 
w zbiegowisku publicznem, usi- 
łowanie przeszkodzenia policji 
państwowej w zlikwidowaniu 
zbiegowiska oraz zastosowanie 
w stosunku „do policji i jej do- 
wódcy aspiranta Minorowicza 
przemocy, polegającej na obrzu- 


TORUŃ, 


ny askarzonego 


Okręgzowego 

ceniu kamieni i oddaniu kilkuna- 
stu strzałów  rewolwerowych, Ww 
następstwie czego 22 posterunko- 
wych doznało lekkich obrażeń cie- 
lesnych a aspirant Mironowicz do 
znał roztroju nerwowego i wstrzą 
su mózgu. 

Na dzisiejszej rozprawie Sąd 
przesiuchał wszystkich  oskarżo- 
nych, którzy się do winy nie po- 
czuwają. W czasie rozprawy je- 
den z oskarżonych Szynkowski do 
stał ataku epileptycznego, wsku- 
tek czego Sąd zarządził przerwę, 
po której adwokat benkel wniósł 
o uchylenie aresztu w stosunku 
do oskarżonego. 


Po przesłuchaniu oskarżonych 
Sąd uchylił w stosunku do oskar- 
żonego Szynkowskicgo środek za- 
pobiegawczy i zarządził przerwę 
do godz. 15-tej. 


Manifestacje polityczne ludowców 


w dniu 15 s 


P. A. A. donosi: 

Stronnictwo Ludowe wydało o- 
dezwę, w której wzywa do maso- 
wego wzięcia udziału w zgroma- 
dzeniach, które Stronnietwo Lu- 
dowe organizuje w dniu 15 sierp- 
nia dla uczezenia rocznicy „Czy- 


ierpnia r. b. 


me Cniopskiego“. Zgromadzenia 
te maja powziąć uchwaly, doma- 
gające się przywrócenia chłopom 
praw politycznych. 

Zgromadzenia te zostaną zwo- 
lane w calej Polsce i beda miały 
charakter masowy, 


Sw 2 


Niemazchiści oskarżają rząd 


0 podżeganie da 


morderstwa 


Krwawe Starcia w Hiszpanii 


MADRYT, 15. 7. Stała delega- 
cja Kortezów zebrała się dziś pod 
przewodnictwem Bariosa, celem 
przedyskutowania sprawy prze- 
~“ dłużenia stanu wyjątkowego. 

Następca zamordowanego b. 
ministra Sotelo, przywódca mo» 
narchistów hrabia de Vallellano 
odczytał deklarację następującej 
treści:  Opłakując morderstwo 
Calvo Sotelo, który nigdy nie dą- 
żył do gwałtów, stwierdzam, że 
deputowani monarchistyczni po 
wstrzymają się od udziału w po- 
siedzeniach parlamentu, Zastała 
dokonana przez reprezentantów 
władzy kezprzykładna zbrodnia 
w naszej historji politycznej, 
Zbrodnia ta została dokonana 
dzięki pobiażliwości i podżeganiu 
do gwałtów i zamachów przeciw- 
ko deputowanym prawicowym. 
Sam premjer groził Calvo Sotelo, 
że uczyni go osobiście odpowie- 
dzialnym za wszelkie wydarze- 
nia, które mogłyby nastąpić w 
Hiszpanji. Ani chwili dłużej nie 
możemy zasiadać obok moralnych 
sprawców zbrodni. 

Większością 18 głosów frontu 
ludowego, przeciw 5 głosom pra- 
wicy i 1 wstrzymującym się, 
uchwalono przedłużenie stanu 
wyjątkowego w całym kraju na 
miesiąc. 

IADRYT, 15. 7. W obawie 
przed reakcja elementów prawi- 
cowych na mord przywódcy mo- 
narchistów Sotelo, władze zarzą- 
dziły rozwiązanie faszystowskiej 
„Falangi hiszpańskiej" oraz mo- 
narchistycznej partji odrodzenia. 


NAPADY 


PARYŻ, 15. 7. Dziś rano dziel- 
nica robotnicza w Sevilli zaalar- 
mowana została strzałami rewol- 
werowemi.- Na miejsce strzalani- 
ny nadbiegła policja, na widok 
której strzelający rozbiegli się, 
pozostawiając na- placu 2 zabi- 
tych członków „Falangi hiszpań: 
skiej, Świadek krwawego zajścia 
zeznał, że napadu dokonało 5-ciu 
młodych ludzi, ubranych w niebie 
skię koszule, jakie nosi młodzież 
komunistyczna. 
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Obok politycznych -aktów tero- 
ru, mnożą się w całym kraju na- 
pady bandyckie, W pobliżu Loisia 
nia 2-ch bandytów, uzbrojonych 
w rewolwery, ostrzeliwało samo- 
chód, w którym jechał porucznik 
w towarzystwie swej żony. Ban- 
Jy@ żadali wydania pieniędzy. 
Porucznik dał do napastników 
kilka strzałów  rewolwerowych, 
zebijając jednego z bandytów i 
raniąc ciężko drugiego. żona po- 
ruczniką, która oczekiwała wkrót- 


F kw. 


Zasługę Zwycięstwa 


RZYM, 15.,7. Dzień 15 lipca, 
zgodnie z decyzją Ligi Narodów, 
jest uważany za ostatni dzień 
sankcyj, które trwały łącznie 241 
dni. 

Całe Włochy są obwieszone 
sztandarami. Prasa poświęca ar- 
tykuły samowystarczalności i zwy 
cięstwu Włoch. Dyrektorjat partji 
faszystowskiej pod przewodnice- 
twem wicesekratarza partji po- 
wziął rezolucję, w której żąda, 
aby Włochy nadal dążyły do wy- 
zwolenia się spod wpływów” eko- 
nomicznych zagraniey. Następnie 
dyrektorjat wysłał depeszę hoł- 
downiczą do Mussoliniegóy> w któ- 
rej zapewnia go, że lud nie zwol- 
ni swego marszu naprzód pod 
pewnem kierownictwem Duce. 

Wieczorem w czasie owacyj ro- 
bionych przed pałacem Weneckim 
z okazji zniesienia sankcyj, Mus- 
solini wygłosił następujące prze- 
mówienie: s 

„Dziś,,w 14-ym roku ery faszy- 
stowskiej, zatknięto białą chorą- 
giew na szańcu sankcyj. Jest to 
nietylko oznaka kapitulacji, lecz 
chciałoby się w tem także wi- 
dzieć zapowiedź powrotu do roz- 
sądku. Zasługa tego wielkiego 
zwycięstwa na froncie góspodar= 
czym przypada w całości narodo- 
wi włoskiemu. Przypada mężczy- 
znom, kobietom i dzieciom calych 


Pierwszy dzień konwersji 


pożyczek pańsiwowych 


Pierwszy dzień konwersji sześciu 
pożyczek państwowych oraz Pożycz- 
ki Narodowej zgromadził wczoraj 
przy kasach 1nsrytucyj kredytowo-fi- 
nansowych, dokonywujących zamiany 
obligacyj dawnych pożyczek na obit- 
gacje nowej 4-proc. Pożyczki Konsoli- 
dacyjnej, liczne rzesze posiadaczy po- 
życzek państwowych. 

P. K. O. 

Napływ posiadaczy obligacyj po- 
Życzek państwowych, podlegających 
konwersji do P. K. O. był nadspo- 
dziewanie znaczny, jak na czas urlo- 
powy i na pierwszy dzień trwania 
konwersji. Zgłaszała się tu publiczność 
rektrutująca się z licznej klijenteli 


‘Kurs pożyczki 
Kansalidacyjnej 


Od kilku dni odbywa się wymiana 
obligacji różnych pożyczek państwo- 
wych na pożyczkę konsolidacyjną. 
M. in. wymieniana jest dobrowolnie 
pożyczka narodowa. 

Obligacje pożyczki konsoldacyjnej 
nie są jeszcze notowane na giełdzie, 
wobec czego większe. banki wstrzy- 
mują się od tranzakcji temi obliga- 
cjami. Kantory wymiany kupują 0b- 
ligacje pożyczki konsolidacyjnej pta- 
cąc 37,5 zł. za 10U-złotową ohligację 
bez kuponu bieżącego a 40 zł. za obli 
gację z kuponem. 


4 


P. K O. Byli to przeważnie drobni 
posiadacze pożyczek państwowych, 
konwertujący obligacje na małe sto- 
sunkowo sumy. Zgłoszenia od 9-ej 


rana były tak liczne, że kierownictwo ; 


wydziału papierów procentowych de- 
legowało do pracy, związanej z kon- 
wersją kilku urzędników poza już wy- 
znaczonymi. W pierwszym dniu kon- 
wersji w P. K. O. publiczność przed- 
tożyła do wymiany obligacyj na ogól- 
ną sumę wartości nominalnej ponad 
300 tys. złotych. Konwertowano prze- 
ważnie 3-proc. premjową pożyczkę 
budowlaną, a drugie miejsce- ped 
względem iłości złożonych obligacyj 
zajęła Pożyczka Narodowa. Na trze- 
ciem miejscu uplasowała się 4-proc. 
pożyczka inwestycyjna. 
BANK POLSKI 

Przed kasami, załatwiającemi kon- 
wersję pużyczek państwowych w głó- 
wnyin oddziale Banku Połskiego, two- 
rzyły się również jak i w PKO od sa- 
mego rana „ogonki“ posiadaczy obli- 
gacyj pożyczek państwowych, wymie- 
niających je na obligacje Pożyczki 
Konsolidacyjnej. Do wymiany zgła- 
szańę były tu wyższe sumy, niż w 
PKO. Przeważała konwersja 5-proc. 
państwowej renty ziemskiej serji l. 
Pozatem w dużym stopniu konwerto- 
wana była 3-proc. premjowa pożyczka 
budowlana Bank Polski dokonał kon- 
wersji w dniu dzisiejszym na sumę 
blisko 1.500 tys. zł. wartości nominal- 
nej obligacyj, 


BANK GOSPODARSTWA KRAJO- 
WEGO 
W Banku Gospodarstwa Krajowe- 


‘`| go także zaznaczył się ożywiony ruch 


Ziazd górski 
w Sanoku 


Urządzany w r. b. „Zjazd Górski“ 
odbędzie się w skromnych ramach. 
Na miejsce zjazdu obrano Sanok — 
punkt centralny naszego łańcucha 
gór, położony w Beskidach Środko- 
wych, a obfitujący w przepiękne, 
mało znane krajobrazy. Termin 
Zjazdu 14 — 17 sierpnia b. r. 

Przewodnictwo komitetu organiza: 
cyjnego „Zjazdu Górskiego w Sano- 
ku“, objęli: gen. Kasprzycki, mini- 
ster Spraw Wojskowych, jako prze- 
wodniczący i inż. Bobkowski, wice- 


minister Komunikacji, jako wice- 
przewodniczący. p = 
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publiczności, która zaczęła zgłaszać 
się do kas Banku już przed 9-tą rano. 
Bank Gospodarstwa Krajowego wo- 
bec znacznego napływu publiczności 
zmuszony był otworzyć kilka «lodat- 
kowych okienek kasowych. Konwer- 
towano tu zarówno 3-proc. premjową 
pożyczkę budowlaną, jak też Pożycz- 
kę Narodową i 5-proc. rentę ziemską. 
BANK ROLNY I IN. 

Duży napływ Kkonwertujących za- 
znaczył się też w Banku Roinym. -= 
W prywatnych bankach związkowych 
rozpoczęła się także konwersja poży- 
czek państwowych. Zaobserwowano 
dużą liczbę zgłaszających się intere- 
santów, którzy informowali się © spo- 
sobie przeprowadzania konwersji. Na- 
pływ konwertujących był nieco mniej- 
szy, niż w państwowych instytucjach 
kredytowych, w większych jednak 
bankach wymianę konwersyjną załat- 
wiało po kilku urzędnikówę 


ce rozwiązania, została śmiertel- 
nie raniona. 

MADRYT, 16. 7. Organ lewicy 
republikańskiej „Politica* 1 
„Claridad* organ skrajnego od- 
łamu partji socjalistycznej, zo- 
stały ukarane grzywnami kiiku- 
dziesięciu tysięcy pesetów za o- 
głoszenie tendencyjnych  wiado- 
mości na temat okoliczności, któ- 
re towarzyszyły zabójstwu por. 
Castillo i przywódcy monarchi- 
stycznego Sotelo. 


Włoch. Nikt nie zadrżał, nie cof- 
nał się, wszyscy byli gotuwi do 
poświęceń, mając w sercach pew- 
ność, że cywilizacja i sprawiedli- 
wość zatryumfują w Afryce i w 
Europie. Przeczucia ich spraw- 
dziły się i pod godłem liktorskiem 
sprawdzać się będą w przyszlo- 
Ier: 


Mowa Mussoliniego wzbudziła 
niebywały entuzjazni wśród ze- 
branych tłumów, O godz. 19 m. 30 
kiedy Mussolini zaczął przema- 
wiać, na sygnał dany przez radjo 
wywieszono w całych Włoszech 
flagi. g 
LONDYN, 15. 7. „Evening Stan- 
dard“ ogłasza wywiad korespon- 
denta amerykańskiej agencji He- 
arsta Kniekerbockera z Mussoli- 
nim. 


Szef rządu włoskiego oświad- 


„Batory odwiedza 
Finiandji 


stolice 


HELSINGFORS, 15. 7. Do Hel- 
singforsu zawinął m/s „Batory*. 
W percie powitał statek posel 


R. Po Sókolnicki. "Przy wieździe 


do pofin orkiestra m/s „Batore- 
go“ odegrała hymny fiński į pol- 
ski. 

Popołudniu przedstawiciel za- 
rządu linji „Gdynia— Ameryka ' 
podejmował śniadaniem na stat- 
ku reprezentantów miasta, portu, 
sfer przemysłowo - handlowych, 
uniwersytetu i prasy. Poseł R. P. 
podejmował wieczorem na statku 
obiadem zastępującego  nieobec- 
nego premjera ministra oświaty 


ABC — NOWINY CODZIENNE- 
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PARYŻ, 15. 7. Rząd belgijski 
zawiadomił gabinet brytyjski, iż 
— zdaniem jego — pomimo odmo- 
wy Włoch wzięcia udziału w kon- 
ferencji państw, które pozostały 
wierne Locarno, kanferencją ta- 
ka z udziałem trzech państw: Bel- 
gji, Francji i Wielkiej Brytanji 
powinna się odbyć 22 lipca w Bru- 
kseli. Ambasador francuski w 
Londynie Corbin otrzymał ' poia- 
cenie przyłączenia się do demarť- 
che kierowników polityki belgij- 
skiej, 


Według  informacyj, posiada- 


re Włoszech 


przypisuje Mussolini narodowi 


czył, iż niebezpieczeństwo wojny 
między Włochami a W. Brytanią 
obecnie zupełnie minęło i że wy- 
cofanie z Morza Śródziemnego po- 
kaźnej części floty brytyjskiej 
Stanowi nowy czynnik na rzecz 
oczyszczenia atmosfery w Sstosun- 
kach włosko-angielskich. Musso- 


Á. 


nych w Paryżu, ministrowie an- 
gielscy widzą przeszkody, utrud- 
niające zwołanie tego zebrania, u- 
ważając, iż konferencja, ograni- 
czona w ten sposób, mogłaby być 
tłomaczona przez Rzeszę jako 
skierowana przeciwko niej w 
chwli, gdy wobec układu z Austr- 
ją może twierdzić, iż odpowiedzia- 
ła na jeden z najważniejszych 
punktów kwestjonarjusza brytyj- 
skiego. Procedura ta mogłaby 
rówrież źle usposobić Włochy, 
które, jak wiadomo, zapowiedzia- 
ły bojkot konferencji bez udziału 
Niemiec, W Londynie są zdania, 
że zwykłe rozmowy dyplomatycz- 
ne, nie urażając nikogo, mogłyby 
doprowaTzić do tego samego re- 
zultatu, pozwalające jednocześnie 
ną pewne wyjaśnienia sytuacji 
międzynarodowej. Konferencja z 
udziałem 5 państw lokarneńskich 
moglaby być wtedy zwołana z po- 
żytkiem, 

W Paryżu uważają, iż taktyka, 
proponowana przez rząd angiel- 
ski, zasługuje na dokładne zba- 
danie. Jeżeli zostanie wysunięty 
projekt zwołania konferencji 
wszystkich 5 mocarstw lokarneń- 


lini zapowiedział, że wkrótce wy-| skich, to rząd francuski postawi 
cofa pewną liczbę dywizyj z Libji.,zA warunek, że zaproszenie Nie- 
ADDIS ABEBA, 15. 7. Wśród miec nie będzie mogło być uważa- 


przywódców abisyńskiech, którzy, ne za milczącą 
zgłosili ostatnio uległość Wio- y PIEDIE 


zgodę na wymó- 


układów  lokarneńskich. 


chom; znajdują się również nie-; Jeżeli rząd angielski wybierze 
którzy spośród uczestników wałk' koncepcję szerszą, która jest przy 


kwatery głównej rasa Nasibu. 

Zajęta przez gen. Geloso miej- 
scowość Javello znajduje się w 
odległości 140 km. na północ od 
Meja. Zajęcie tej miejscowości o- 
znacza, że cała prowincja Sidamo 
jest obecnie w rękach włoskich. 


Mantere, przedstawicieli rządu, 
generalieji, z szefem sztabu gen. 
Qesshem na czele, posła węgigt- 
skiego. Kisha, oraz sfery politycz- 
ne i towarzyskie stolicy. 


„ Wizyta m/s „Batorego“ stała 
się sensacją dnia. Jest to pierw- 
sza wizyta nowoczesnego moto- 
rowca transatlantyckiego w stoli- 
cy Finlandji. Zarówno urządze- 
ria statku, jak i przemówienie 
kapitana Borkowskiego, wygło- 
5zone w czasie śniadania po fiń- 
sku. wywołały entuzjazm 
nych. 


obec- 


Turcja stanie na straży 
cieśnin zamykających Morze Czarne 


MONTREUX, 15. 7. Na konfe- 
rencji do sprawy cieśnin doszło 
do porozumienia. 

Na posiedzeniu wieczornem na 
wniosek Paul Boncoura przyjęto 
bez dyskusji poprawkę do art. 16 
projektu angielskiego. Poprawka 
ustanawia całkowite zamknięcie 
cieśnin w czasie wojny, w której 
Turcja będzie neutralną. Jest to 
zgodne z postulatem Z. S. R. R. 
Jedyny wyjątek stanowić będą 
wypadki ruchu okrętów w wyko- 
naniu uchwały rady Ligi Naro- 
dów przeciw napastnikowi, lub 


tu regjonalnego, w którym Tur- 
cja uczestniczy, 

LONDYN, 15. 7. Reuter donosi 
z Montreux: Delegacje W. Bry- 
tanji, Francji, Z. S. R- R, Grecji, 
Turcji i Australji przyjęły po- 


|w prowincji Harrar, należący do. pisywana 


| 


prawkę Paul - Boncoura bez za-, 


strzeżeń. Delegacje Rumunji, Ju- 
gosławji i Japonji oświadczyły, że 
zwrócą się do swoich rządów, za- 
leeając zgodę na ustalony tekst, 
Delegacja bułgarska zgłosiła za- 
strzeżenie. 

Prawdopodobnie pełny tekst 
umowy będzie podpisany najpóź- 


też ruchy floty, wynikające z Pak-|niej na początku przyszłego ty- 


i godnia. 


Wilczyca porywa chłopca 


z ogródka dziecinnego 


MOSKWA, 16. 7. W okręgu 
moskiewskim, w rejonie Pietliń- 
skim, niedaleko Riazunia, bawiło 
się na skraju lasu kilkoro dzieci, 
pod opieką kierowniezki ogrodu 
dziecięcego. W pewnej chwili z 
lasu wybiegła wilczyca, która 


porwała 6-letniego Kolę Kuznie- 
cowa i uciekła z nim do lasu. 

Cały wypadek wydarzył się na 
oczuch opiekunki, która zemdla- 
ła, a dzieci z krzykiem pobiegły 
do domu. Obława nie dała żad- 
nych wyników. 


0 większą opiekę nad dziećmi 


podróżującemi bezpłatnie kolejami 


W związku z bezpłatnym przewo- 
zem dzieci przez P. K. P., niektórzy 
rodzice postępują b. nieoględnie, 
gdyż wysyłają dzieci same na dwor- 
ce. Dzieci te poszukują na własną 
rękę przygodnych opiekunów. 

Niektórzy z nich godzą zabrać się 
dzieci, jednak nie otaczają ich w dro- 
dze opieką, uważając, że spełniły 
swój obowiązek, Tymczasem dzieci są 
w drodze narażone na różne rrzy- 


krości, wysiadają naprz. z wagonów 
i pozostają na stacji, spóźniając się 
na pociąg, poczem błąkają się po ob- 
cem mieście. Szereg takich dzieci 
zatrzymali już funkcjonajusze P. P., 
odsyłając do miejse stałego zamiesz- 
kania. 

Władze kolejowe 
szem pośrednictwem do rodziców 
opiekunów o 
troski o wyjeżdżające dzieci. 


apelują za næ 
i 


również  gabinetowi 
rzymskiemu, a mianowicie pro- 
jekt zwołania konferencji wiel- 
kich mocarstw z udziałem Polski 
i Z. S. R. R, to rząd francuski 
poduiesic pewne. zastrzeżenia, 
wspawując, że obecność desc: | 
sowieckiej i delegacji niemiec- 
kiaj przv jednym stole może do- 
prowadzić do niepożądanych wy- 
ników i podkreślając, że zwołanie 
konferenci w szerszych ramach 
wymaya wstzerpującego przygo- 
towania dyplomatycznego i teca- 
nicznego. 

LONDYN, 15. 7. Gabinet bry- 
tyjski obradował dzisiaj w ciągu 
2-ch godzin. Sprawa konferencji 
brukselskiej dyskutowana była w 
sposób» bardziej ogólny i debata 
w tej sprawie ujawniła, że rząd 
brytyjski pragnie odbycia konfe- 
rencji w. składzie 5 mocarstw, 
ale że uważa, iż konferencję taką 
trzeba należycie przygotować. we 
bec czego odroczenie jej terminu 
jest nieodzowne. 

Gabinet postanowił, aby amba- 
sador brytyjski w Paryżu odwie- 


MAE" 


Dzień psa n 
W program Wystawy Łowieckiej, 
która odhędzie się w ramach „Tar- 
gów Wschodnich* wchodzi również 
pokaz psów rasowych. Pokaz ten u- 
rządza Lwowski Oddział Polskiego 
Związku Hodowców psów rasowych 
w Warszawie. Pokaz ten trwać nę- 
dzie tylko jeden dzicń, a to ze wzglę 
du na psy, które nie mogą dlużej po- 
zostawać w klatkach. Dla zamiejsco- 
wych Wystawców jednak stać będą 
do dyspozycji odpowiednie boksy, a 
psy zapewnione będą mialy należytą 
opickę i wyżywienie. Transport psów 


a Terg 


| zd 
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ussolini występuje z nową inicjatywą 


dził premjera Bluma i uzyskał od 
niego zasadnicze wyjaśnienie sta 
nowiska francuskiego w sprawie 
konferencji z udziałem“ Niemiec. 
Wśród czynników, zbliżonych do 
ministerstwa spr. zagr. przeważa 
opinja, że konferencję odbyć na- 
leży, lecz odrazu w składzie 5 
mocarstw i że w tym celu, aby do 
niej doprowadzić i stosownie ją 
przygotować, należy wpierw zba- 
dać poglądy w Brukseli, Paryżu. 
Berlinie i Rzymie, co musi zająć 
parę tygodni czašu. : 

LONDYN, 15. 7. (PAT) „Daily 
Herald“ zamieszcza ogłoską 0 
wielkim planie pokcjowym Mus- 
soliniego, twierdząc, że szef rzą- 
du włoskiego dąży do zwołania 
na początku września konferencji 
7 lub 8-miu mocarstw. 

Celem tej konferencji byłoby: 

1) Uzyskanie porozumienia we 
wszystkich bardziej niebezpiecz- 
nych kwetjach, mogących zagro- 
zić pokojowi europejskiemu. 2) 
Przygotowanie powrotu Niemiec 
do Ligi Narodów w październiku. 
8) Osiągnięcie pewnego porozu- 
mienia co do planu reformy Ligi 
Narodów. W konferencji miałyby 
wziąć udział W. Brytanja, Fran- 
cja. Niemcy, Włochy, Polska. 
Belgja, ZSRR i ewentualnie Mała 
Fntenta. 

Plan ten jest rozszerzeniem 
idei paktu czterech mocarstw, 
którą : Mussolini wysuwał wr. 
1938. Niepowodzenia tego projek- 
tu skłoniły łMussoliniego do roz- 
szerzenia jego ram i przyciągnię= 
cia do niego również mocarstw 
wschodnio-europejskich, tembar- 
dziej, że zagadnienia Europy 
wschodniej coraz bardziej, zda- 
rjem dziennika, decydują o sy- 
tuacji. 

Celem zapewnienia udziału Nie 
miec w konferencji musiałaby 
ona odbyć się poza Genewą. Od- 
byłaby się ona jednak pod auspie 
jami Ligi Narodów, podobnie jak 
konferencja  rozbrojeniowa lub 
światowa konfereneja gospodar: 
cza. 


Kiepura wyjechał 

do Wiednia 

IKATOWIGE, 15. 7. We wtorek 
wieczorem Kiepira opuścił Wi- 
słę, gdzie był gościem p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i udał się 
do Wiednia. Przed stacją kolejo- 
wą tłumy letników urządziły Kie- 
burze owację, zmuszając go do 
odśpiewania kilku pieśni. 


ach Wschednich 
w drodze powrotnej bezpłatny DIA 
Wystawców poważne ulg: przejazdo- 
we. 

Zgioszeiia na specjalnych drukach 
należy uskutecznić do końca lipca b. 
r. Taksa wystawowa od jednego pša 
wynosi dla członków Związku zł. 
1.50, dła nieczłonków 3 zł 

Druki wysyła i wszelkich informa- 
cyj udziela biuro Małopolskiego To- 
warzystwa Lowieckiego — Lwów, 
Ossolińskich 11, telef. 218-59, w go- 
dzinach między [0 a 13 wyłącznie tyl 
ko w dnie powszednie. 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 16 lipca 


Newizy: Holandja 360.00; Berlin 
s. 218.98, k. 212.92; Bruksela 89.35; 
Gdańsk s. 100.20, k. 99.80; Kopenha- 
ga s. 118.74, k. 118.16; Helsingforś 
s. 11.72, k. 11.66; Lonayn 26.55; Ma- 
dryt s. 12.70, k. 72.40; Nowy Jork 
s. 5.29'/,, k. 5.265/,; Nowy Jork (ka- 
bel) 5.28; Oslo s. 138.78, k. 188.07; 


Paryż 35.01; Praga 21.95; Stockholm 


136.90; Zurych 178.00; Wiedeń s 
99.20, k. 98.80; Montreal s. 5.28%. 
k. 5.25%; Medjolan s. 42.00, k. 41.70. 

Papiery procentowe: : 1 proc. poż. 
stabilizacyjna 47.00 (w  proc.); 3 
proc. poź. prem. inwest. l į II em. 
64.00; 4 proc. państw. poż. prem.jo- 


wa dolarowa 47.25 — 47.00; 6 proc. 


poż. dolarowa 60.00 (w _ proc.); 8 
proc: L. Z. Komun. B. G. K. i 8 proc. 
oblig. Komun. B. G K1 "proe. 
oblig. Komun. B. G. K. 883.25; 8 
proc. L. Z, Banku Rol. 94.00; 7 prec. 
L Z. Banku Roln. 83.25; 5% proc. 
L. Z. Komun. B. G. K. 81.00; 5% 
proc. oblig. Komun. B. G. K. 81.00; 
8 proc. L. Z. Tow. kred: przem. pol. 
funt. 82.00 (w proc.); 4%2 proc. L. Z. 
ziemskie serja V 45.00 — 44.00; 5 
proc. L. Z. Warsz. (1933 r.) 52.75 — 
52.25; 5 proc. L. Z. Lublina (1933 r.) 
38.50; 5 proc. L. Z. łodzi (1983 r.) 
47.50; 5 proe. L. Z. Łodzi 48.00; 5 
proc. m. Radomia (1988 r.) 31.00. 
Akcje; Bank Polski 98.00; warsz. 
Tow. fabr. cukru 27.50; Węgiel 13.75; 
Lilpop 12.35; Starachowice 32.25. ' 
Dla pożyczek państwowych, li- 
stów zastawnych i ukcji tendencja 


okazywanie większej | słabsza, dla dewiz niejednolita. Po- 


życzki dol. w obrotach prywatnych: 


8 proc. poź, z r. 1935 (Dillonowska) 
58.00—56.76 (w proc.). 7 proc. poź. 
śląska 50.00 — 49.50 (w proc.). 
proc. poż. m. Warsz. (Magistrat) 
49.50 (w proc.). 8 proc. renta ziem- 
ska (5.000 zł.) 40.50, (1000 zł.) 41.00 
— 41.25; 3 proc. poż. prem. budo- 
wiana 22.00; 4 proc. prem. inwesty- 
cyjna 44.00. 


GiEŁDA ZBOŻOWA 


Notowano za ]Q0 kg.: pszenica jed 
onlita 19.50 — 20, zbierana 19 — 
19.50, żyto I st, 13.50 — 13.75, owies 
| stand. 15.25 15.75 bA 
stand. 15.75 — 10, II stand. 14.75 — 
— 15.25, jęczmien browarny 15.75 — 
16, II gat. 15.50 15.75, III gat. 
15.25 — 15.50, IV gat. 15 =- 15.25, 
groch polny 17 —- 18, Victoria 26 — 
28, wyka 19 — 20, peluszka 19 = 
20, lubin meb. 10.50—11, żółty 14 — 
14.50, koniczyna biała surowa 60—10, 
biała bez kan. 80 — 100, mąka 
pszena „wyciągowa” 34.50 — 36.50, 
wat. I-A 82.50 — 3450, I-B 31.50 — 
82.50, I-C 80.50 — 31.50, I-D 29.50 — 
30.50, 11-A 28.50 — 29.50, II-B 26.50 
28.50, H-D 23.50 — 24.5U, II-F 22.50— 
238.50, II-G 21.50 — 22.50, pastewna 
14.50 — 15.50, mąka żytma „wycią- 
gowa" 22 — 23, gat. I do 5u proc. 
224 = 28, gab | do, bp broe, Zle= 2, 
gat. 17.50 — 18, razowa 17.50 — 18, 
poślednia 13 — 13.50, otręby pszen- 
ne grube 10.50 — 11, średnie 9.59 — 
10, miałkie 9.50 — 10, otręby żytnie 
353 — 9, Masuchy Iniane 15.5 Q— 16, 
rzepakOwe 13,25 — 13.75. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Do czego prowadzi 


Hitleri 


Hitleryzm myśli przedewszyst- | znakomitości jej pochodzenia i 
kiem o młodzieży. W niej bowiem | wspaniałości jej przeznaczeń hi- 


widzi swą przyszłość. Ona 


zrealizować w pełni jego ideały.l budzenie dumy i instynktu 


Lecz do tego trzeba ją przygoto- 
wać, wychować. Nic więc dziw- 
nego, że wziął się gruntownie do 
sprawy wychowania młodzieży. 
Zasady tego wychowania wynika- 
Ja ze światopoglądu hitlerow- 
skiego. ` 

Jakiż on jest? Przedewszyst- 
kiem totalny į ekskluzywny. Hit- 
leryzm wystarcza całkowicie dla 
zrozumienia świata i określenia 
roli człowieka w Świecie į pań- 
stwie. Stąd usuwa on wszystkie 
inne światopoglady i organizacje. 


Łatwo zrozumieć na tym tle 
stosunek hitleryzmu do Kościoła 


i jego uprawnień wychowaw- 
czych. Kościół — zdaniem naro- 
dowych socjalistów — nie może 


mieć żadnego wpływu na wycho- 
wanie, należy ono całkowicie do 
państwa. W rezultacie zamknięto 
wszystkie organizacje wychowaw- 
cze katolickie. Jest to wyraźnie 
wbrew konkordatowi. 


IDEAŁ WYCHOWANIA 


Ideałem wychowawczym Trze- 
ciej Rzeszy jest, żeby z każdego 
młodego człowieka zrobić stupro- 
centowego narodowego socjali- 
stę. Żeby wpoić mu przekonanie 
o wyższości rasy germańskiej, 


ma | stiorycznych. Z tego wynika roz» 


ger- 
mańskiego, który ma odtąd być 
motorem i regulatorem postępo- 
wania młodzieży hitlerowskiej, 
sumieniem całego jej życia. Ta- 
kim nastrojem j nastawieniem 
przepełnione są programy | kon- 
ferencje pedagogiczne oraz cały 
system szkolny. 

Młodzież od wczesnego dzieciń- 
stwa jest urabiana w duchu hit- 
lerowskim. Ze żłóbków, ochronek 
i ogródków dziecięcych usuwa 


się wychowawczynie katolickie, 
zwłaszcza zakonne i zastępuje 


„brunatnemi siostrami", które 
wychowują dzieci w duchu po- 
gańskim. Znikają więc modlitwy 
chrześcijańskie, obrazy święte, 
znak krzyża i wszelkie ślady i 
przejawy życia religijnego. Ideal 
hitlerowski zastąpił dawne idea- 
ły religijne. Kult rasy, narodu, 
ziemi j krwi germańskiej zastąpił 
dawny kult chrześcijański, a kult 
bohaterów wyparł kult świętych. 


WALKA Z RATOLICYZMEM 


Zamiast znaku krzyża i modli- 
twy, młodzież wznosi ręce do po- 
zdrowienia Fiihrera,. Tak się za- 
czynają lekcje nawet religji. Od 
rana do wieczora słyszy się tylko 
o nim. Dla niego wszystko robi. 
Przez niego ma wszystko. Slowem 


kNieudane próby tworzenia 


„Ligi Obrony Praw Człowieka” 


w Płocku 


= 


” 

„Głos Mazowiecki‘ (42. 7. 86) 
przypomina sprawę niedawnej 
bytności w Polsce delegacji fran- 
cuskiej „Ligi Obrony Praw Czło- 
wieka”, która ośmieliła się „kon- 
trołować' z ramienia obcej ma- 
sońskiej instytucji nasze stosun- 
ki wewnętrzne i którą poprostu 
nasza władze państwowe kazały 
odstawić do granicy. Okazuje się 
NOE że ten krótki pobyt pa- 
jui oTa w naszym kra- 

E bez śladu. 


13 M A 
dziennik płocki | wyj i pew 

A 8ą obecnie próby 
tworzenia oddziałów „Ligi Obrony 
Praw Człowieka”, Próbę P>, eń 
jęto także w Płocku, Pionierami tej 
organizacj! masońsko - komunistycz- 
nej są: socjalista Churski, (emery- 
towany nauczyciel} ROA y4 
Wieczorek. 2 gagi 


Zebranie organizacyjne zwolali oni 
na dzień 9 b. m. de lokaiu Stronnice- 
twa Ludowego przy ul. Sienkiewi- 
cza. Pierwsza próba sic jednak nie 
udała. Na zebranie przybyło zaled- 

wie $ osób. Zebranie nie doszło 
do skutku. Odlożono je na okres póź- 
niejszy. 


Dzis wiadomo już wszystkim, że 
„Liga Obrony Praw Człowieka“ to 
organizacja masońsko - komunisty- 
czna. ł dobrze jest wiedzieć, kto ta- 
ką organizację w Piocku propaguje 
i zakłada. I p. Churski į p. Wieczo- 
rek znani sa w Płocku į okolicy jako 
wrogowie Kościoła į religji, kolpor- 
terzy pism  wolnomyślicielskich. P. 
Wieczorek jeździ po wsiach i usiłuje 
stworzyć t. zw. „Front Ludowy“. Na 
pierwszy plan w tej pracy wysuwa 
walkę z prasą katolicką, Znakomitą 
odprawę za to dostał od gospodarzy 
w parafji białskiej pod Płockiem“. 


Ochrona lokali handlowych 


przedłużona będzie na 3 lata 


Jak się dowiadujemy sprawa 
?miany dekretu, ograniczającego 
3chronę lokatorów w zastosowa- 
niu do lokali handlowych, jest 
już zasadniczo przesądzona. 

Ochrona lokatorów dla lokali 
handlowych będzie przedłużona 
0 8 lata, z tem ,że lokale przed- 


siębiorstw handlowych, które 
Zmienią właściciela lub charak- 
ter przedsiębiorstwa. będą spod 
ochrony wyjęte. Uchwalenia i 
ogłoszenia odpowiedniego dekre- 


tu spodziewać si . 
ać się n E 
wem, ę należy nieba 


Zatwierdzenie wyboru rektorów 
w szkołach akademickich 


P. Prezydent R. P., na wniosek 
Ministra W. R. i O. P. zatwier- 
Gził wybory rektorów na lata aka 
temickie 1936-37, 1937-38, 1928- 
y następujących szkołach a- 
*ademickich: 


T 


Wicepremjer 
w Wiśle 
Wicepremjer Kwiatkowski wy- 
a chał do Wisly, aby przebywają 
pea tam P. Prezydentowi zło- 
spy, sprawozdanie o stanie finan- 
owym 1 gospodarczym kraju. 
Wig Wicepremjer pozostanie w 


s fle kilka dni jako gość P. Pre- 
zydenta, 


je 


Nominacje wojewodów 


I ezyden i j 
d yp S polite 
p l , ł + f Rzecz; [U J 


x ; wczorajszym de- 
kret nominąacyjny, na ka które 
ko b. min. Spraw Wewnętrznych, 
e Władysław Raczkiewicz został 
"aj Pomorskim, dotychcza- 

Jewoda białostocki gen. 


Stefan Pasławski — wojewodą 
stanisławowskim dotychczasowy 


| >< pomorski Stefan Kir- 
tiklis — wojewodą białostockim. 


W Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie prof. dr. WŁ  Szafe- 
ra; w Uniwersytecie Stefana Ba- 
torego w Wilnie prof. dr. Wł, Ja- 
kowiekiego; w Uniwersytecie Ja. 
na Kazimierza we Lwowie prof. 
dr. St. Kulczyńskiego; w Uniwer- 
sytecie Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie prof. dr. Włudzimie- 
rza Antoniewicza; w Uniwersyte 
cie Poznańskim prof. dr. An. Pe- 
retiatkowicza; na Politechnice 
Lwowskiej prof. dr. Adolfa Josz- 
ta: na Politechnice Warszaw- 
skiej prot. dr. inż. Józefa Za- 
wadzkiego; w Szkole Głównej Go 
spodarstwa Wiejskiego prof. Ja- 
na Miklaszewskiego; w Akade- 
mji Medycyny Weterynaryjnej we 
Lwowie prof. dr. Jerzego Alek- 
sandrowicza; w Akademji Górni- 
czej w Krakowie prof. inż. Wł. 
Taklińskiego; w Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie prof, Fryd. 
Pautscha; w  Akademji Sztuk 
Pięknych w Warszawie prof. Woj 
ciecha Jastrzębowskiego; w Aka- 


demji Stomatologicznej w War- 
szuwie prof. dr. Jerzego Modra- 
kowskiego: w Szkole Głównej 


Handlowej w Warszawie prof. 
dr. Bol. Mikiaszewskiego; w Wol 
rej Wszechnicy Polskiej w War- 
szawie prof. dr. Teod. Viewegera. 


Istworzono bałwochwalstwo. W 
| szkołach zaciera się dawne zw)- 
czaje religijne, jak np. gwiazdkę. 
Wzamian rozdawane są upominki 
przy okazji jednego ze świąt hit- 
lerowskich w tej porze roku. 


W myśl takich założeń, toczy 
się zaciekła walka ze szkolnie- 
twem i nauczycielstwem katolie- 
kiem. Urządza się różne plebiscy- 
ty, do których wciąga się wszel- 
'kiemi sposobami rodziców, zwła- 
szcza zależnych od reżymu, jak 
urzędnicy. W rezultacie wyniki sa 
z góry przewidziane. Teror lub 
fałszerstwo robią swoje. Na pod- 
stawie takich plebiscytów zamy- 
ka się szkoły wyznaniowe, prze- 
ważnie klasztorne. W tym roku 
zapowiedziano usunięcie 600 na- 
uczycielek zakonnych w Bawarji. 
Padają ofiarą szkoły istniejące 
nieraz po  paręset lat. Te zaś 
szkoły klasztorne, które ocalały, 
nie mogą przyjmować nowych 
kandydatów. 


l GODNE PRZYKŁADY 

Bezwzględną walkę prowadzi 
się z nauczycielstwem katolic- 
kiem. Rozwiązano Związek Nau- 
czycieli Katolickich į wcielono 
do organizacji narodowo - socja- 
listycznej. Trudniej poszła spra- 
wa z nauczycielkami. Są one bar- 
dziej niezależne. gdyż przeważnie 
są to kobiety niezamężne. Stąd, 
nie mając obowiązków rodzin- 
nych, z większą swobodą podej- 
mują walkę. 


Możnaby przytoczyć niezwykłe 
| przykłady dzielności katolickich 
| nauczycielek niemieckich. Oto w 
pewnej miejscowości pracowała 
jbardzo gorliwa nauczycielka. Co 
dzień przyjmowała Komunię Św. 
Miała też ogromny wpływ na 
dzieci i rodziców. Nie podobało 
się to .władzom szkolnym. Prze- 
niesiono ją w okolice protestanc- 
kie. Do najbiiższego katoliekiego 
, kościoła miała godzinę drogi. 
Lecz nie stanowiło to dla niej 
przeszkody, Co dzień chodziła do 
kościołą po dawnemu "1" jeszcze 
prowadziła ze soba dzieci. Inna 
nauczycielka na zapytanie matki, 
czy powinna zapisać swego syna 
do młodzieży hitlerowskiej, odpo- 
wiedziała, że jako matka, powin- 
na dobrze wiedzieć, gdzie skiero- 
wać swego syna. W tydzień póź- 
niej zwolniono ją z posady wła- 
śnie za tę odpowiedź. Wspaniały 
przykład wytrwania dała też pe- 
wna nauczycielką z Westfalji. Za 
katolickie przekonania i dzia- 
łalność zwolniono ją ze stanowi- 
ska. Lecz to nie przeszkodziło jej 
zostać w tej miejscowości j już 
prywatnie prowadzić dalej swą 
pracę. Widząc, że represje nic nie 
pomogą, i że pesiada ona wielki 
wpływ na lud, hitlerowcy zaczęli 
ją skłaniać, by wyjechała i zo- 
stawiła im wolny teren. Czuli, że 
w. otwartej walce nie sprostają. 
Ona jednak nie uległa ani groż- 
bom, ani prośbom i do dziś dnia 
pracuje dla Kościoła. Oto przy- 
kłady z ostatniej chwiłi. Podob- 
nych im możnaby przytoczyć 
setki. 


SYSTEM SZPIEGOSKI 


Dziś już można obserwować 
skutki hitlerowskiej szkoły i dys- 
cypliny wychowawczej. Frzede- 
wszystkiemm dziecko zabrano TO- 
dzinie, nauczono je szpiegować 
własnych rodziców z punktu wi- 
dzenia prawowierności hitlerow- 
skiej. Dzieci wogóle usunięto 
spod wpływu rodziców. 


Cztery dni dziecko jest w szko- 
le, a reszte tygodnia spędza na 
Pogadankach, kursach, wyciecz- 
kach, musztrach, pochodach, ob- 
chodach, uroczystościach, obo- 
zach. Ciągle jest zdala od rodzi- 
ców, którzy nie mają nad nim żad- 
nej kontroli, nie wiedzą, co my- 
Śli, co robi, jak się prowadzi, Nie 
dziwnego. że rodzice nie poznają 
swych dzieci. Być może z pocie- 
cha obserwują ich fizyczne 
wzmocnienie w życiu obozowem, 
ze smutkiem i przerażeniem jed 
nak patrzą na spustoszenia mo- 
ralne w ich duszach. 


GDZIE PION MORALNY? 


Młodzież niemiecka mimo t. zw. 
dyseypliny hitlerowskiej straciła 
wszelki pion moralny. Rozzu- 
chwaliła się ponad wszelką mia- 
rę. Ze szkoły i obozów wynosi złe 
nałogi. Manifestuje swa hitlerow- 


jiwskie wychowanie młodzieży? 


ską radość życia w sposób zu- 
chwaly i brutalny. W. rezultacie 
przybywa społeczeństwu moc roz- 
hukanych, młodych awanturni- 
ków, którzy zamiast argumentów 
używają kamieni, czy pałek i swe 
sympatje czy antypatje wyrażają 
gwałtami. Na porządku dziennym 
są bójki i awantury, zatargi w 
szeregach samej młodzieży i z 
przechodniami. W  Diisseldorfie 
młodzież hitlerowska napadła na 
młodzież katolicką i dokonała ta- 
kiej masakry, że zęby leżały na 
trotuarze, 


Te skutki hitlerowskiej peda- 
gogji przerażają zdrowo myślącą 
część społeczeństwa niemieckie- 
go. Zastanawia się ona, do czego 
Coprowadzi ten nowy duch przy- 
szłych pokoleń. Czy to wychowa- 
nie pełne agresji i egoizmu, wy- 
sckiego mniemania o Sobie i bu- 
ty, a pogardy i nienawiści dla 
wszystkiego, co nie jest z ich du- 
cha, nie skończy się katastrofą. 
Na myśl o tem załamują ręce. 
A dla nas, obserwatorów z ze- 
wnatrz, jest to też poważny mo- 
tyw. do zastanowienia. Do czego 
doprowadzi to nowe pokolenie 
Trzeciej Rzeszy w stosunkach z 
sąsiadami? Dr, Z. W. 


O zarządzeniu p. Premjera w 
sprawie ustosunkowania się 


rego Inspektora gen. Rydza-Śmi- 
głego nie wypowiedziała się pra- 
sa poza” naszem pismem oraz 
„Gońcem Warszawskim”, który za 
pytuje: i 

„Czy wczorajsze zarządzenie nale- 
ży uważać za początek okresu dyk- 
tatury i systemu totalnego w Pol- 
sce? Ze strony sanacyjnej odpowia- 
dają na to pytanie kategorycznem 
zaprzeczeniem. Nie, nie chodzi — 
mówią — o wprowadzenie dyktatu- 
ry czy systemu totalnego, a tylko o 
formalną pieczęć nad tem, co już zo- 
stało zrealizowane, to znaczy zasadą 
„wództwa* w zakresie spraw obrony 
kraju“. 

Tymczasem prowadzi się za ku- 
lisami pracę w kierunku tworze- 
pia nowego wielkiego obozu pro- 
rządowego. W jakim kierunku ma 
ją pójść te prace? Pewną odpo- 
wiedź na to pytanie dala „Gazeta 
Polska“, która kontynuując pole- 
mikę z opozycją na temat obecnej 
sytuacji wewnętrznej, oświadcza: 

„Trzeba wyciągnać konsekwencje 
z oczywistej — od naszej woli nieza- 
leżnej — prawdy: Polska znajduje 
się między Rosja i Niemcami; tu i 


Nm PO O A ARE OZ 


tam cała potęga państwa jest jak 
miecz w rękach jednego człowieka. 
System — według nas — trzeba 


wzmocnić i ulepszyć, a nie likwido- 
wać go. I dla tych, którym sumienie 
ich tę sama da wdopwiedź, będzie 
dość miejsca „obok nas* na warun- 
kach równego startu w pracy „aby 
podciagnąć Polskę wyżej“. 


Dyskusja nad polityką Polski 


stoi ciągle na martwym punkcie 


władz państwowych do General-* 


— asa 
ca 4 
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PROPAGANDA 

„Kurjer Poznański“ omawiając 
projekt utworzenia w prezydjum 
Rady Ministrów osobnego podse- 
kretarjatu stanu do spraw propa- 
gandy, zauważa: 

„Propaganda ta ma pozyskać zwo- 
lenników dla obecnego systemu rzą- 
dzenia. Jest rzeczą bardzo znamien- 
na, że właśnie, w jedenastym roku 
istnienia tego ustroju, tworzy się 9- 
sobny urząd do celów propagandy. 
Możnaby było rozumieć jego potrze- 
bę wówczas, gdy ten ustrój dopiero 
powstawał, gdy ta grupa rządząca 
dopiero doszła do władzy. Wtedy 
zrozumiale jest propagowanie no- 
wych zasad. Ale obecnie, po całem 
dziesięcioleciu, wydatek na ten cel 
jest zupełnie niepotrzebny, bo będzie 
to wydatek bezskuteczny. , 

Propaganda może zrobić bardzo 
wiele, ale nie dokona niczego naprze- 
kór faktom. Fakty sa najlepszą pro- 
paganda, ale na fakty natury ujęm- 
nej żadna propaganda nie poradzi. 
Nikt nie uwierzy w to, że jest do- 
brze, jeżeli co innego mówi mu do- 
świadczenie dnia codziennego‘. 

Toteż „szkoda czasu i atłasu", 
gdyż na imitowanie w Polsce 
przykładów niektórych państw, 
stwarzających przy pomocy pro- 
pazandy zbiorową sugestję, a ró- 
wnocześnie różnemi środkami 
przymusowemi uniemożliwiający- 
cych szerzenie poglądów, prze- 
ciwnych idei państwa totalnego— 
„już chyba zapóźno”. 

INSPEKCJE 


„I. K. ©“ ogłasza list jednego 
z czytelników, który omawiając 
inspekcje p. Premjera po urzę- 


Rzecz charaklerystyczna, że ar 
tykuł kończy się przytoczeniem 
ustępu z mowy gen. Rydza - Śmi- 
glego na zjeździe legjonistów 
przed 6-ciu laty, podkreślającej 
narodowy charakter ideologji le- 
gjonawej. Polemizujac mianowi- 
cie z antylegjonowem stanowi- 
skiem Stronnictwa Narodowego i 
Obozu Wielkiej Polski, gen. Śmi- 
gły oświadczył wówczas m. in.: 


„Koledzy, gdzież jest ta moralma 
waga narodowa na której na jednej 
szali rzucona. jest Żołnierska krew 
na drugiej słowa puste, słowa-hasło, 
słowa-szyld; gdzież jest ta waga, 
gdzie to słowo, które przeważałoby 
krew żołnierską. Więc jeśli się mó- 
wi o grupie narodowej, to o nas trze- 
ba mówić, a nie o kim innym... Więc 
jeśliby komuś w Polsce przyszła o- 
chota kogoś nazywać Obozem Wie!- 
kiej Polski — to tylko my możemy 
nim być". 

Nawiązując do tego artykułu, 
„Czas“ pisze o „jedności narodo- 
vej“, zaczynając od stwierdze- 
nia, że 


„naród polski, położony między 
dwoma  potęgami, żyjącymi na po- 
graniczu dwuch kultur, naród posia- 
dający państwo o takich jak nasze 
granicach nigdy nie będzie miał 
spokojnego życia w tym stopniu, by 
mógł spocząć bez trosk o swe bezpie. 
czeństwo lub o swą przyszłość lub 
zużywać swe siły na bezpłodne wal- 
ki wewnętrzne... Damy radę, jeśli 
to co nas dzieli okaże się słabsze od 
| tego, co nas laczy.. I dlatego hasło 
jedności narodowej nie może być tyl- 
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Dwaj adwoiaci-żydzi 


skreśleni z listy 


Naczelne władze palestry po- 
dały do wiadomości Ministerstwa 
Sprawiedliwości o skreśleniu z 


listy uprawnionych do wykony- 
wanja praktyki adwokackiej 
dwóch adwokatów z Małopolski 


Wschodniej. Na mocy wyroku se- 


członków palestry 


natu dyscyplinarnego przy Są- 
dzie Najwyższym pozbawieni zo- 
stali prawa praktyki za popeł- 
nione malwersacje adwokaci: dr. 
Baruch Frajer i dr. Izaak-Salo- 
mon  Rosenblatt-Gutt z Przemy- 
ślą.. 


Taubenfeld, Mantel i Bielobradek... 


Kto kieruje handlem 


Dyrcktorem Rady Handlu Za- 
granicznego, która w rzeczywis- 
tości ma mieć olbrzymi wplyw 
na rozdział kontyngentów przy- 
wozowych i na całokształt poli- 
tyki handlowej, będzie mianowa- 
ny dotychczasowy kierownik wy- 
działu handlu zagranicznego 
związku izb przemysłowo - han- 
dlowych, p. Henryk Taubenfeld. 


zagranicznym Pelski? 


Należy zaznaczyć, że obecnie 
na handel zagraniczny wywiera 
również poważny wplyw komisja 
dewizowa, w której faktycznie 
prym wiodą panowie: Mantel i 
Bielobradek. W rękach wyżej wy- 
mienionych trzech osób, spoczy- 
wać będzie wykonanie wszelkich 
planów w polityce handlu zagra- 
nicznego. 


Delegacje związków pracowniczych 


u p. premjera 


P. premjer gen. Sławoj Skład- 
kowski przyjął dzisiaj w godzi- 
nach rannych reprezentantów 
związków pracowników państwo” 
wych w osobach: prezesa Sien- 


kiewicza, wiceprezesa Zjedn. Ko-; 


lejowców Połskich p. Piotra No- 
wakowskiego, prezesa Stow. U- 


rzędników Państwowych, p. Gu- 
stawa Zielińskiego, i wiceprezesa 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego, p. 
Zygmunta Nowickiego. 

Wśród poruszanych spraw w 
czasie audjencji szeroko była o- 
mawiana sprawa emerytur, 


dach o godz. 8-mej rano, zwracź 
uwagę, że praktyczny rezultat 
tych poczynań będzie w stosunku 
odwrotnym do najlepszych chęci 
p. Premjera: 

„Jeżeli bowiem szary człowiek up. 
wyczekuje przez kilka dni z rzędu w 
godzinach przyjęć w przedpokoju ja 
kiegoś dygnitarza i dostać się doh 
nie może, bo to albo ważna konferen- 
cja, albo telefon, ałbo zgoła... poran- 
na herbatka, to wracając do domu 
wymęczony, wymięty i zgorzkniały, 
pociesza się w fantazji snyślą, że mo- 
że tak kiedyś p. premjer w stosow- 
nem przebraniu zajrzy do tej pocze- 
kalni i spróbuje doczekać się swojej 
„normalnej kolejki?“ 

Nadto zaś 

„przydałoby się przenieść wypady 
z godzin rannych na nieco później” 
sze. Bo w tych wczesnych rannych, 
prócz czytania listów, gazet i popija- 
nia rannej herbatki — rzadko się cos 
poważniejszego dzieje. Niektórzy np. 
powiadają, że gdyby p, Premjer zech 
ciał przenieść swe odwiedziny na 80- 
dziny popołudniowe i odbywać je 
nie po biurach, ale np. w Simie, lub 
Ipsie, — to i zastałby napewno wiek- 
szą ilość poszukiwanych i — nie zmę 
czyłby się sam tak ranńem wstawa- 
niem. 

Inni — poważniejsi twierdzą, że p. 
Premjer wynalazł sam bardzo sku- 
teczny sposób uproszczenia Swego 
zadania w walee o lepszą biurokra- 
cję. Cdkrył bowiem w pałacu swego 
Prezydjum gabinet, w którym śpi t. 
zw. Komisja dla reformy administra 
cji. Jeden z najbliższych poranków, 
przeznaczony będzie wypadowi do 
tego gabinetu. Potrząśnie zaspanemi 
głowami, każe uprzątnąć śmiecie Z 
zakurzonych stołów i praca pójdzie, 
jak z płatka”. 


ko szyldem, nie może być hasłem, 
musi się stać istotną treścią życia na 
rodowego, treścią życia politycznego 
nas wszystkich... Jedność wysiłków 
nie jest oczywiście do pomyślenia 
bez jedności idei. Lecz naszem zda- 
niem zgodność poglądów całego 
społeczeństwa na najważniejsze pro- 
blemy życia narodowego jest coraz 
większa. Istnieje tu jednakowoż jed- 
na zasadnicza trudność. Tą trudno- 
ścią jest rozbieżna ocena tego, co 
zwykliśmy nazywać 
majowym“. l 


Cóż jest istotą tego systemu? 


systemem po- ` 


„Za życia Marszałka punktem cen=*** 
tralnym systemu był sam Marszałek: |" 
Marszałek nie żyje. Jego autorytetu j 


nikt nie zdoła zastąpić. , Ponieważ, 
jednak normalny bieg życia narodo- 


wego wymaga istnienia autorytetówj"* 


więc usiłujemy je oprzeć na powsze- 


chnem uznaniu autorytetu stanowi” + 


ska Prezydenta 
na autorytecie Naczelnego Wodza. 
Nie przypuszczamy, by panowie Z ©- 
pozycji ten bardziej istotny element 
pomajowego systemu chcieli obalić. 
Tstnieje dalej nowa konstytucja. Była 
ona przez opozycję silnie zwalczana. 
Ale główne jej zasady, jak silna wła- 
dza głowy państwa, jak ogranicze- 
nie praw parlamentu, jak umożliwie- 
nie istnienia trwałych rządów są 
przecież hasłami programowemi bar- 
dzo znacznego odłamu opozycji, Wy- 
znaje je w każdym razie prawie całe 
młode pokolenie '. 

Stąd konkluduje „Czas“, że 
„jedności narodowej żadne po- 
ważne różnice nie stoją na prze- 


Rzeczypospolitej i 


w 


szkodzie”, Dotychczas jednak „nie , 


w tym kierunku nie zostało zro- 
bione” i to jest 

„Smutne. niepokojące i niebezpie- 
czne. Bo jeśli jedność narodowa nie 
stanie się rzeczywistością w drodze 
naturalnego rozwoju, opartego na 
jedności ideowej, dobrej "woli i zdro- 
wym kompromisie, to obawiamy Się, 
że w naszem zwłaszcza położeniu 
geograficznem robione będa d próby 
jej urzeczywistnienia w sposób me- 
chaniczny, przy użyciu środków przy- 
musu“. . Ą 

„Czas“ zatem przewiduje dość 
wyraźnie możność dyktatury o sil 
nej i twardej ręce. 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“, cytując oświadczenia „Gaze 
ty Polskiej“, pisze: 

„Sens polityczny oświadczeń po- 
wyższych jest chyba dość jasny: Pol- 
ska winna być rządzona przez dyk- 
tatora; dyktator winien się opierać 
na piłsudczykach, którzy są solą na- 
rodu polskiego i prawdziwymi twór- 
cami Wielkiej Polski. Inni mogą „„o- 
bok“ piłsudczyków pracować dla na- 
rodu i państwa... : 

Recepta „Gazety Polskiej“ jest 
taka: ustanowić dyktaturę i dać jej 
program, wyrażający popularne w 
danej chwili hasła narodowe...*. 

Natomiast, zdaniem „Warsz. 
Dzien. Narodowego“, 

„Polsce potrzebne jest co innego. 
Powołanie do steru rządu, któryby 
był wyrazem wielkiego, coraz szer: 
szego i coraz glebszego pradu na- 
rodowego, a przez to podniesienie 
narodu polskiego do takiej potęgi 
duchowej i rnaterjalnej, która byłe- 
by zdoina zapewnić państwu polskie- 
mu należne mu miejsce w świecie“. 

Jak dotąd zatem, dyskusja to- 
czy się z obu stron „w okopach“ 
między któremi pozostaje wciąż 
ten sam dystans. Czy się przynaj 
mniej przyczyni stopniowo da m% 
czyszczenia „przedpola“? 
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ZEAFRY 


TEATR NARODOWY: Ostatnie 
dni „Głupi Jakób* Ritnera. W sobotę 
premjera „Wielkiej miłości* Molnara. 

TEATR POLSKI: Dziś premjera 
„Dziewczęta i oni“ Bus - Feketego, 
w reżyserji K. Borowskiego z Pias- 
kowską, Żabczyńiską, Żeliską, Wę- 
grzynem,  Kondratem, Woskowskim, 
Brodniewiczem i” Łuszczewskim. 

TEATR NOWY: Nieczynny. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro „Po- 
dwójna buchalterja'* w reżyserji War 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówną i Grossówną w rolach 
głównych. 

TEATR KAMERALNY: Nieczynny. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś i ju- 
tro Shaw'a „Profesja pani Warren", 
W próbach komedja rumuńska p. t. 
„Zamieszaj*. 

CYRULIK WARSZWSKI: Dziś i 
codziennie rewja p. t. „Frontem do 
radości“ z Ordonką, Symem, Kru- 
kowskim i Lawińskim na czele (7.30 


i 9.45). 

WIELKA OPERETKA (Karowa 
18): Dziś i jutro „Gejsza“ pocz. 8.15 
wieczór. Wkrótce premiera „Trzech 
waley“ O. Straussa. 
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Deficytowa gospodarka 


Komisja rewizyjna m. st. War- 
szawy ogłosiła niedawno bardzo 
interesujące zarazem smutne 
wyniki lustracji, dokonanej na te- 
renie miejskich gospodarstw rol- 
nych i leśnych, miejskich zakła- 
dów mleczarskich oraz miejskich 
zakładów spożywczych. Nieudol- 
na, deficytowa gospodarka nie- 
mal na całej linji, wielotysięczne 
straty, niewyzyskane możliwości 
produkcji — oto „stare grzechy“ 
dawnego zarządu miejskiego — 
grzechy za które obecny zarząd 
miejski nie przyjmuje odpowie- 
dzialności, — ale za które nieste- 
ty szary obywatel musi teraz w 
tej, czy innej formie płacić. 


NIEDOSTATECZNA PRODUK- 
CJA MLEKA 


Najbardziej rażąco przedstawia 
się długoletnia wadliwość funk- 
cjonowania miejskich zakładów 
mleczarsktch. Przeróbka dzienna 
wynosi tu zaledwie 25 tysięcy li- 
trów, czyłi jedną dwunastą część 
normalnego zapotrzebowania War- 
szawy. Mleko z dóbr własnych 
stanowi 10 proc. przerobu, jedną 
trzecią pozostałych daje 6 spół- 


dzielni mleczarskich, dwie trze- 
cie — producenci prywatni. Wo- 
bec niedostatecznej produkcji 


£isty do Redańcji' 
W sprawie opery 


Szanowny Panie Redaktorze! 

* Zwracam się z uprzejmą prośbą o 
tmieszczenie tych paru słów: 

Ostatnio ukazały się w prasie 
wzmianki i artykuły o otwarciu no- 
wego Sezonu operowego w Warsza- 
wie. Sezon rozpocząć ma „Straszny 
Dwór“ Moniuszki według wydania, 
nad którem od szeregu miesięcy pra- 
cuje komitet, wyłoniony z Towarzy- 
stwa Wydawniczego Muzyki Pol- 
skiej z Henrykiem Opieńskim na 
czele, Koszty związane z korektą i 
drukiem partytury orkiestrowej 
„Strasznego Dworu* pokrywa Fun- 
dusz ' Kultury Narodowej. : 

Jestem niezmiernie zdumiona, że 
nanowo podjęto tę ogromną pracę, 
wykładając na ten cel nowe sumy, z 
chwilą, gdy partytura  „Strasznego 
Dworu“ opracowana przez Ś. p. mę- 
ża mego Emila Młynarskiego, w Zu- 
pełności gotowa do druku, została 
własnoręcznie przez niego już przed 
mniejwięcej 10-ciu laty złożona w 
Ministerstwie W. R. i O. P. 

Mam nadzieję, że przez tych parę| 
lat nie zapomniano jeszcze zupełnie 


Jak postępu'e 
Walka z hałasem w stolicy? 


Wnioski, przedstawione wła- 
dzom przez komisję do zwalcza- 
nia hałasu, zostały już czasowo 
uwzględnione: przyznano znacz- 
ne ulgi wozom ciężarowym, zao- 
patrzonym w obręcze gumowe; 
skasowano sygnalizację dzwonko 
wą w trzech punktach Al Jerozo 
limskiej; program  asfaltowania 
ulie, jako jeden ze Środków walki 
z hałasem, wykonuje się w miarę 
możności. go s 


Należy się spodziewać, że w 
bliskim czasie będą wprowadzone 
w życie dalsze zalecenia komisji: 
uregulowanie nieoględnego ru- 
chu pieszego i konnego, usunię- 
cie z rogów ulic budek, wózków, 
słupów, postojów taksówek i do- 
rożek qraz po zniesieniu tych 
głównych powodów  samochodo- 
wych sygnałów dźwiękowych, 


Wypadki i 


Zamachy samobójcze. W pobliżu 
Cytadeli skoczył do Wisły 36-letni 
Zygmunt Grzebaikowski, malarz po- 
kójowy (Marymont, Leśna 52), ktory 
utonął, Przyczyną samobójstwa byia 
choroba umysłowa. 

Z okna II. piętra 
Nowolipie 50 skoczyla t 
znana żydówka, lat okolo %0. 
desperatki beznadziejny. ' 

Smierć pod autem. Na szosie pod 
Piastowem samochód ciężarowy na- 
jechał na 4-letnią Teresę Zawaazką z 
Pruszkowa. Dziewczynka doznała tak 
ciężkich obrażeń, że przewieziona do 
szpitala zmarła. : y 

Spadat z parkanu. Dwuletnia Alina 
fdzikowska (Wolska 26), w .czasie ża- 
bawy przed domem ur. 115 przy ul. 
Leszno spadła z parkamu i doznała 
zgniccenia kości ciemieniowej. Stan 
dziecka beznadziejny. 


MEBLE 100 ZŁ. 


sypialnia. stołowy, 


domu przy ul. 
na bruk nie- 
Stan 


> 


a 


ron 


w 


miesięcznie, 
prześliczną 
gabinet skrom- 
aiejszy 50. Nowy-Świat 80, róg Pie- 
rackiego. 


„Straszny Dwór” 


o pracy mego męża, której poświęcił 
cały zasób swojej wiedzy muzycznej, 
umiłowania i głębokiego znawstwa 
dzieł Moniuszki. 

Było mi również niezmiernie przy- 
kro, że w odnośnych wiadomościach 
prasowych nawet nie wspomniano 
nazwiska Emila Młynarskiego, złą- 
czonego tak ściśle z życiem seenicz- 
rno-muzycznem „Strasznego Dworu", 
opery, dalszy los której tak bardzo 
leżał mu na sercu. Ostatnią myślą i 
troską mego męża były również i 
przyszłe koleje opracowanej przez 
niego partytury. 

Dlatego więc, 
niej artystycznej wołi zmarłego, po- 
zwalam sobie ma umieszczenie tych 
kilku słów, które może zwrócą u- 
wagę i przyczynią się, mam nadzie- 
ję, do uwzględnienia gorących ży- 
czeń Ś. p. Emila Młynarskiego. Mąż 
mój pragnął, by praca jego mogła i 
nadal po jego śmierci służyć Sztuce 
Polskiej. 

Pozostaję z głębokim szacunkiem 

Emilowa Młynarska. 


i w imię tej ostat- 


stopniowe całkowite skasowanie 
tych sygnałów; zabronienie nie- 
okiełznanej jazdy motocykli; za- 
kazanie reklam glosowych i gło- 
śnikowych; żreorganizowanie ha 
łaśliwego ' Bystemu wywożenia 
śmieci, szczególnie dokuczliwego 
w nocy; obrona mieszkańców do 
mów przed niepożądanemi pro- 
dukcjami rądjowemi i muzyczne- 
mi oraz przed innymi hałasami 
podwórzowymi które. według art. 
28 i 30 prawa o wykroczeniach, 
są karalne jako zakłócenie spo- 
koju. 

Należy również mieć nadzieję, 


że władze, wprowadzając w ży- 
cie ulgi dla samochodów celem 
popierania motoryzacji kraju, 


nie pójdą w tem za daleko i nie 
będą dopuszczały do 
jazdów o złym stanie technicz- 
nym, a zatem hałaśliwych, 


kxadzieże 


Kradzieże rowerów. Na PL Żelaznej 
Bramy nieznany sprawca skradł ro- 
wer wartości 160 zł. na szkodę Tade- 
usza Ginettą (Nowe Miasto 1). 

£ podwórza Ratusza skradziono ToO- 
wer, wartości 210 zł. na szkodę Mi- 
chata Czecha (Kobielska 4). 


Śmiertelny upadek. jednoroczna 
Krystyna Kaczmarek  (Urochuwska 
96) stracwszy równowagę spadła Z 
ckna z wysokości |-go piętra na po- 
dworze. Dziewczynka poniosła śmierć 
na miejscu. 


Uderzony drągiem. Przy odnawia- 
niu domu przy ul. Ludnej 6 zostal 
uderzony drągiem wskutek nieuwagi 
iednego z robotników Jerzy Pacula, 
iat 2y, robotnik (Warecka 15). Stan 
Pacuły b. ciężki. 

Psia piaga. Przy ul. Cieplej 10 pies 
ugryzł w iewą rękę 9-!etniego Hersza 
Mmichalowicza, ucznia, (Krochmalna 
14). 

Rozprawa ncżowa. Na ul. Śliskiej 
wynikia bojka, poaczas ktorej potus- 
bowano Wiktorję Jajkowską, lat 22, 
harciarkę (Furmańska 11). Towa- 
rzysz jej, Jan Kurek, lat 25, malarz 
pokoiowy (Wielka 18) został uderzo- 
ny aożem w brzuch. Ciężko rannego 


Kurka przewieziono do szpitala. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


e dzieje 


miejskich zakładów spażywczych i mleczarskich 


własnej, zakłady zakupują prze- 
ciętnie 750 tysięcy litrów mleka 
raiesięcznie — śmietanę, masło 
dostarczają również obcy dostaw- 
cy. Jest to stan rzeczy wysoce 
niepożądany, jeśli się zważy, że 
miasto ma obowiązek ze względu 
na zdrowie mieszkańców zająć 
wybitną rolę w aprowizacji mle- 
kiem, że powinien dążyć do prze- 
robu conajmniej polowy zapotrze- 
bowania stolicy, t. j. około 150 ty- 
sięcy litrów na dobę. Dziś, mamy 
młeczarnię, ale zaledwie na 25 
tys. litrów urządzona nie według 
nowoczesnych potrzeb, zaopatrzo- 
ną w zużyte już przyrządy, a 
koszt jej wynosi zgórą ćwierć 
miljona zł, gdy pierwotny prze- 
rób 150.000 litrów obliczony był 
zaledwie na trzykrotnie większą 
| sumę. 
| Według opinji rzeczoznawców, 
mamy zagrożoną placówkę, która 
bez dalszych inwestycyj obejść 
| się nie może; naraża się przytem 
na kłopoty z dostawcami mleka 
od niezwiązanych 

wspólnym rolników. 


Pozatem stwierdzono również, 
że tranzakeje „Agrilu* były obli- 
czane conajmniej... lekkomyślnie. 
Ostatnio wybudowano przy ul. 
Nowy Świat pijalnię mieka kosz- 
tem zgórą 80.000 zł. Lokal ten 
posiada liczne braki — brak w 
nim szatni į umywalni dla per- 
sonelu; pijalnia przy ul. Kruczej 
| odstrasza publiczność ze względu 
| na brak wentylacji. 


DEFICYTOWOŚĆ 
SKLEPÓW MIEJSKICH 


Wadliwie przedstawia się także 
gospodarka miejskich zakładów 
spożywczych. Utrzymują one w 
Warszawie około 50 sklepów, 
straty zakładów są jednak duże. 
Masło, ziemniaki, jabłka, kakao i 
cały, szereg innych produktów nie 
dają wcale zysków przy sprzeda- 
ży, a często tylko straty. Straty 
na samem opakowaniu wyniosły 
zgórą 10.000 zł.! Rzeczoznawcy 
podkreślają bezplanowość zaku- 


wielk 


interesem 


"W spr 


dziś na rynku 


W związku z tak aktualną obec 
nie sprawą Gdańska, — około 
dwustu organizącyj i stowarzy- 
szeń społecznych stolicy, w spen 
tanicznym odruchu, podpisało 
wspólną rezolucję, — zwołując 
jednocześnie wielki wiec, który 
odbędzie się na Rynku Starego 
Miasta dzisiaj, o godzinie 6 po- 
południu, 

stwierdzając, że rozwój  dziejowy 
Rzeczpospolitej wymaga rozszerzenia 
naszych uprawnień w Gdańsku, w 
zakresie potrzeb gospodarczych i 
obrony Państwa, że rozwój Gdanska 
z racji jego położenia geo - politycz- 
nego, warunkowany był zawsze 
związkiem z Polską, że dzięki poło- 
wieznemu zadośćuczynieniu odwiecz- 
nym, życiowym  konięcznościom i 


Wczoraj upłynął pierwszy ter- 
min zgłaszania zawodników do 
zawodów balonów wolnych o pu- 
har Gordon Benneta. Zawody te 
odbędą się w Warszawie dnia 80 
sierpnia. Trzykrotnie, kolejno 
zwyciężali w nich zawodnicy pol 
scy, zdobywając na własność pu- 
har. Obecnie walka toczyć się 
BENEK zy" we r EZ AW z r 


Aresztowanie za szantaż 


Z polecenia sędziego śledczego aresz 
towano wczoraj, a następnie osadzono 
w więzieniu, Leona Migułę. Aresztowa- 
nie Miguty nastąpiło naskutek skargi, 
złożone) przez jedną z instytucyj wyż- 
szej użyteczności publicznej, którą Mi- 
gula miai szantażować na łamach 
dziennika „Warta“, którego był 
współwłaścicielem i „redaktorem“. 

Aresztowany Miguła był w swoim 
czasie do 1927 roku szolerem marsz. 
Piisudskiego, został jednak zdegrado- 
wany. Był przez pewien czas zatrttd- 
nicry w magistracie, później prowa- 
dził jakieś interesy, wreszcie wylądował 
jako właścicie! „Warty”. Przez dluższy 
czas był korespondentem agencji o- 
sławionego Stefana Olpińskiego, któ- 
ry zbiegł zagranicę i początkowo w 
Niemczech, a później w Wiedniu, zało- 
żył „Międzynarodową Agencję Praso- 
wą — Eurona News”. 


. 


Podróżuj 
| samolotem 


pów, których większość dokuny- 
wa się nie na giełdzie, lecz u po- 
Średników (prawdopodobnie ży- 
dowskich, handel hurtowy bo- 
wiem, jest — jak wiadomo — w 
większości w rękach żydów — 
przyp. red.), niefachowość sprze- 
dawców oraz nieporządki w ma- 
gazynie. Komisja stwierdziła, że 
sklepy zakładowe nie są prowa- 
dzone przez fachowców, lecz wy- 
dzierżawiane t. zw. komisantkom, 
które pobierając procent od obro- 
tu, cbowiązane są swoim persone- 
lem prowadzić te sklepy. 


FOLWARKI  NIEWYZYSKANE 


Słowem — działalność gospo- 
darki aprowizacyjnej miasta oce- 
niono, ogółem biorąc, ujemnie, 
Objekty miejskie, obejmujące o- 
gółem 3700 ha, położone bądź w 
obrębie Warszawy, bądź w nie- 
dalekiej odległości dają straty 
zamiast zysków, są niewyzyskane 
ani w zakresie produkcji nabia- 
łowej, ani w zakresie produkcji 
rolnej. Tak np. stwierdzono 
znaczne zachwaszczenie pól na 
folwarku Rakowiec, słaby drze- 
wostan owocowy na fermie Ksa- 
werów, wadliwość zabudowań go- 
spodarczych na folwarku Bródno, 
Kręczki i Kaputy. Przykładem 
niewłaściwej gospodarki jest 
fakt, że np. folwark Mienia wy- 
dał 52.000 zł. na budowę szosy, 
zbędnej wobec przystanku kolejo- 
wego w samym majątku. W ob- 
jekty rolne zainwestowano ogó- 
łem blisko pół miljona zł., a jed- 
nak w obrocie mleczarni dostawy 
z majątków fundacyjnych stano- 
wią zaledwie 10 proc., gdy z la- 
twością możnaby na tym obsza- 
rze produkować trzy razy więcej 
mleka, 

Jak widzimy, aprowizacyjne im- 
prezy zarządów miejskich jakoś 
cd szeregu lat się nie udają. Nie 
pomoże tu jednak zwalanie wi- 
ny jednych na drugich. Trzeba- 
by wreszcie zająć się energicznie 
temi sprawami i wprowadzić go- 
spodarkę aprowizacyjną stolicy 
na właściwe tory. 


i wiec 


awie Gdańska 


Starego Miasta 


przyrodzonym prawom Państwa Pol 
skiego, Gdańsk nie osiągnął dotych- 
czas wszystkich korzyści, wynikają- 
cych z położenia przy ujściu Wisły, 
żądamy ostatecznego utrwalenia oú- 
wiecznych, historycznych praw Rze- 
czypospolitej w Gdansku i porcie 
gdańskim, utrwalenia gwarancyj bez- 
pieczeństwa i ugruntowania  niczem 
nieskrępowanego handlu przez port 
gdański. 


Oświadczamy — wszelka rewizja 
obecnego statutu gdańskiego może 
pójść tylko w kierunku rozszerzenia 
w Gdańsku uprawnień Rzeczypospo- 
litej, która jedynie może zabezpie- 
czyt całej ludnosci warunki swobod* 
nego, kulturainego, politycznego i 
gospodarczego rozwoju, a ludności 
polskiej zagwarantować równorzędny 
rozwój, jako współgospodarzom te- 
rent. 


Zawody balonowe 


rozpoczną się 930 sierpnia w Warszawie 


będzie o nowy puhar, ufundowa- 
ny przez Polskę, 


Dotychczas wpłynęły zgłosze- 
nia 7-miu balonów, mianowicie 
trzy balony zgłosili Niemcy, je- 
den Francuzi, jeden Szwajcarzy, 
jeden Hiszpanie, oraz jeden Bel- 
gowie. Na balonie szwajcarskim 
(Ziirich III), zbudowanym w Pol 
sce, poleci red. T:lgenkamp, zaś 
na balonie belgijskim „Pełgica* 
poleci Demuyter, bawiący obec- 
nie w Polsce. Zgłoszony przez 
Hiszpanów balon jest to „14 Ab- 
rit“, który dwa lata temu spóźnił 
się do zawodów i nie został do- 
puszczony przez komisję. Polskę 
reprezentować będą trzy balony, 
a mianowicie znane ż poprzed- 
nich zawodów „Warszawa 2“ i 
„Polonia“ oraz nowozbudowany 
„L. O. P. P.“, który zastąpi zasłu 
żonego „Kościuszkę“. Skład pol- 
skiej załogi nie jest definitywnie 
ustalony, wiadomo jednak, że 
dwaj zwycięzcy: mjr. Hynek i 
kpt. Burzyński bronić będą pol- 
skich barw. 

Sprawa zgłoszenia balonów so 
wieckich jest narazie otwarta. 

Poraz pierwszy w historji za- 
wodów rząd litewski wyraził 
również swoją zgodę na przelot 
balonów przez terytorjum Litwy. 


Piątek, dnia 17 lipca. 


6.80 „Kiedy ranne..". 6.838 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). 7.20 Dzien. 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Zespół salonowy P. Rynasa. 12.55 „O 
skuteczności wapnowania gleby" — 
pogad. F. Starzyńskiego. 13.05 
Dzien. połudn. 

15.80 Wiad. gosp. 15.45 Rozmowa 
z chorymi ks. kap. Rękasa (ze Lwo- 
wa). 16.00 ,Na cześć słońca“ — aud. 
St. Roy'a ilustr. utworami oryginal- 
nymi różnych kompozytorów (z Po- 
znanja), 16.45 „Wolna szkoła woj: 
skowa w Warszawie w latach 1914— 
1915“ — odczyt — wygł. W. Jędrze- 
jewicz. 

17.00 Wschodnie nastroje — w 
wyk. ork. kameralnej pod dyr. A. 
Hermana (z Krakowa). 17.50 „Pora- 
dnik sportowy”. 10.00 Pogad. aktu- 
alna. 18.05 Konc. rekl. 18.45 „Spró- 
buj szczęścia”. 18.50 Biuro Studjów 
rozmawia ze słuchaczami P. R. 19.00 
WIELKI KONC. SYMF. Z DZIE- 
DZIŃCA NA WAWELU. Wykonaw- 
cy: Ork. Symf. P. R. pod dyr. G. Fi- 
telberga oraz chór miesz. (przygoto- 
wany przez Adama Kopycińskiego (z 
Krakowa). I. Z. Noskowski: Morskie 
Oko, uwertura, M. Kondracki: Sym- 
fonja górska, M. Karłowicz: Odwie- 
czne pieśni — wyk. ork. IL. K. Szy- 
manowski: „„Harnasię* — halet % 
wyk. ork. symf. z udziałem chóru 
mieszanego (z Krakowa), W przer- 
wie o godz. 20.00 Recytacjs Transm. 
do Austrji części Il-giej. 20.50 Dzien. 
wiecz. 21.00 Pogad. aktualna. 21.05 
Muzyka lekka w wyk. Małej Ork. P. 
R. i chóru Orianda. 22.00 Wiad. spor. 
22.15 Konc. polskich laureatów Wie- 
dzńskiego konkursu. Wyk.: W. Ję- 
drzejewska (śpiew) — ze Lwowa, W. 


KI 


ATLANTIC: „Żona dwóch mężów”. 

AMOR: „Stworzona do Glowa 
i „Pościg za cieniem”. 

ACRON: „Cyrk Sarama“ i „B 
ta Detektyw“, 

ADRIA: „Mam i9 lat”, 

AS: „Miłość dia początkujących“ i 
dodatki. | 

APOLLO: „Ludzie w tunelu“ ji 
„W Wiedeńskiej Kawiarence". 

ANTINEA: „Miłość Tarzana“ j 
„Flip i Fiap“, 

BAŁIYK: „kobieta bez maski“. | 

BIS: „Noc weselna“ i „Wonder 
Bar“, i 

COLOSSEUM (mała sala): Au- 
djencja w Ischlu“, 

CAPITOL: „Mały Marynarz”, | 

CASINO: „Casino de Paris”. | 

CORSO: „Jaśnie Pan szofer” j ro- 

| 


" 


andy- 


wja. 

CZARY: „Bunt twierdzy” oraz bo- 
gaty nadprogram. 
, ELITE: „Epizod“ i „Całuj 
jeszcze'* 

FAMA: „Doktór X". 

EUROPA: „Porwane Kobietę“, 

PERMON SM „Casancva*, 

FLORIDA: „Tajemnica Dra Chan- 
diera' i Kugenjusz Bodo. 

FORUM: „Cyrk Barnumać i „Antek | 
Policmajster*, 

HELJOS: „Tarzan Nieustraszony"; 
i .„Przeor Kordecki*, 

HOLLYWOOD: „Baron Cygański”. 


mnie 


KOMETA: „Małżeństwo na bez- 
drożach*. Í 
MASKA: „Chińskie Morza“ i Adulf 
Dymsza'*. i 
MIEJSKIE: „Sekrety Marynarki 

Wojennej”. 


i 
METRO: „KMobieta szuka miłości“ 
i rewja. 


Ni. 204 + 


RADZIO 


Małcużyński (fort.) — z Warszaw 
23.00 Muz. tan. (pł). 
Sobota, dn. 18 lipca 

6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Gimna 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). 7.20 Dzien. 
por. 7.35 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu- 
zyka (pł). 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Konc. muzyki lekkiej w 
wyk. Ork. T. Seredyńskiego (ze Lwo 
wa). 12.55 „Przegląd roln. prasy" — 
inż. I. Niewodniczańska (z Wilna). 
13.05 Dzien. połudn. 14.30 Ork. M. 
Webera i Jeanette Mac Donald (pł.). 
15.35 Wiad. gosp. 15.45 „Flipek i Fla- 
pek na letnisku* — wesoła aud. dla 
dzieci w oprae. W. Budzyńskiego (ze 
Lwowa). 16.00 Konc. solistów. Wyk. 
3. Dobryszycka (fort.) i Ed. Zayenda 
(śpiew) Akomp. Wład.  Walentyno- 
wicz. 16.45 „Bałtyk — pustynią wod- 
ng? — pogad. wygł: II. Królł. 17.00 
Koncert z Ogrodu Zoologicznego w 
Poznaniu, Ork. Symt. pod dyr. W. 
Buchwalda: 17.59 „Puszcza rudnicka* 
— pogad. wygł. F. Dangiel (z Wiina). 
18.00 „Nasz program“. 18.10 „Życie 
kult. stolicy“. 18.15 oKnc. rekl. 18.50 
Pogad. aktualna. 19.00 „Na zakończe- 
nie tygodnia'* Wieczór muz. lekkiej. 
20.15 Audycja dla Pclaków zagranicą 
„Poznajmy Wileńszczyznę” w oprac. 
Zb. Kopalki i J. Putramenta (z Wil- 
na). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. 
aktualna. 21.00 Recital śpiewaczy St. 
Żawadzkiej. Przy fortep. prof. WŁ 
Kaczkowski (z Poznania), 21.30 1. 
„Pasażerowie z windy Nr. 7“ skecz 
Z. Nawrockiej (ze Lwowa). 2. „Bar- 
dzo prostą historja* — skecz J. Ma- 
rotta (z Krakowa). 22.00 Transmisja 


y. 


plywackich mistrzostw polskich z 
Ciechocinka (stille). 22.10 Wiad. 
sport. 22.25 Kwintet salonowy St. 


Rachonia. 23.00 Muz. tan. (pł). 


(i „A 


MIEJSKIE: „Niedokończona Sym: 
fonja“. 
MARS: „Dziewczę z obioków*, 


„Kryjówka szczęścia”. 


MEWA: „Sing » Sing" i „Jej 
czar". 
MINERWA: „Szaleńcy“ (z życia 


legj. Polskich). „Mailibo*. 

MUCIIA: „Oskarżam cię, matko” j 
„Wystawiamy rewię”. 

NOWA TOMBOLA: „Karjera“ 1 
„Wszyscy ludzie są wrogami“. 

OKO PRASKIE: „Człowiek, który 
wiedział* i „Kłopoty telefonistki*. 

PAN: „Mecz bokserski Schmeling 
— Loris”. 

KINO PAR. Ś$-GO ANDRZEJA: 
Nie miała baba kłopotu" i dodatki. 
POPULARNY; „Uwodziciełka” 1 
rewja. 

PEŁTI TRIANON: „Melodje wiel- 
xiego miasta" i „Pani i jej szofer”. 

FRAGA: „Zaczeło się 6d pocałui- 
ku” i „Rezerwista”. 

RAJ: „Nie mała baba kłopotu" i 
„Niedzielne brawerje'"'. 

RENA: „Sprzedany głos” 
polski", 

RIALTO: „Brcadway Bil”. 

ROXY: „Wyprawy Krzyżowe”. 

ROMA: „Złoto. 

SFINKS: „Weronłka* i rewja. 

SOKÓŁ: „Nie odchodź odemnie" i 
„Bogini Wiosny”. 

SERRENTO: „Niewolnica z Manda- 
lay” i „Nie miala baba klopotu”. 

STYLCWY: „Wessiy Donjuan*. 

AWIĄTOWIO: „Pokusa“. 

ŚWIAT: „Becky Sharp“. 

TON: „Za chwilę szezęścia“, 

UCIUCHA: „Dwie Joasie“, 

UNJA: „Noc na Transatlantyku" 
„Należę do Ciehie* 


za 


i Film 


MEKKI KLEEKTY SRO SIARA TST IRENY TW ZZO SETA V E 2T 


Z miasta 


BIURA ZAMIAST SKLEPÓW 

Przez wiele lat cały parter w ogrom- 
nym gmachu, zajmowanym przez min. | 
spraw wewnętrznych przy ul. Nowy 
Świat 69, przeznaczony był dla skle- 
pów. Obecnie, po usunięciu skiepów, 
cały parter, po otoczeniu parkanem, 
przerabiany jest na biura do użytku 
miristerstwa. W ten sposób cały 
gmach otrzyma jednoiite przeznącze- 


nie. 
ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO 

Rozpoczęto budowę drogi gminnej 
Wawer — Świder. W zwiazku z tem 
zamknięty został ruch kołowy na tej 
drodze od początkowego jej odcinka 
r. j od traktu brzeskiego do przejazdu 
kolejowego w Anine. Na czas budo- 
wy tej drogi wprowadzoro ruch objaz- 
dowy drogą gminrą w Anime, zwa- 
ną ul. Warszawską. 

GMACH STRAŻY OGNIOWEJ | 

Gmach straży ogniowej na pl. Unii 
Lubelskiej będzie oddany do użytku 
w październiku. Obecne wykonywane 
są zewnętrzne roboty wykończenio- 
we. Obecny gmach stanowi ty:ko część 
przyszłego bloku, gdyż budowany sia- 
nowi tylko jeden jego fragment. W 
ten sposób szczytowa ściana wybudo- 
wanego gmachu, rażąca obecnie, zasłu 


nięta będzie ściana budynku, który bę 
dze do niej przylepał. 
RAM PLAŻY NA ŻOLIBORZU 

Decyzja M 5 Wojsk. w sprawie 
oddan a rządowych terenów na Żolibo- 
rzu dia urządzenia parku sportów 
wodnych winna być poprzedzona upo- 
rządkowaniem żoliborskiego brzegu 
Wisły na odpowiednim odcinku. Obec- 
nie bowiem brzeg ten jest całkowicie 
zaniedbany i mieszkańcy Żoliborza, 
mimo jego położewa nad Wislą, po- 
zbawieri są plaży. 


ZWIĘRSZENIE GODZIN 
ZATRUDNIENIA 

Prezydent masta zarządził, aby od 
bieżącego tygodnia wiącznie przedłużo 
ny został cza; pracy robotników se- 
zonowych na robotach miejskich z 4 
do 5 dm w tygodniu. 

Zarzadzeiie to obowiązuje do koń- 
ca m-ca Sierpna r. b. 

CHOROBY OSTROZAKAŻNE 

W ostatnim tygodniu zameldowano 
w Warszawie 188 wvpadkow ważniej- 
szych chorób ostrozakażnych, m. in. 
29 duru brzusznego, 68 płonicy, 20 hło- 
n.cy, 17 odry, 352 ksztuśca i 20 róży. 

Źmarło na choroby ostrozakaźne 9 
osób. 


Napad rabunkowy 


na Szosie podwarszawskiej 


Antoni Tyborowski, rulnik ze 
wsi Pęchów, gm. Czersk, pow. gró 
jeckiego, przywiózł do Warszawy 
na targ wiśnie, które sprzedał, o- 
trzymawszy za nie 70 zł, 

W nocy Tyborowski wraz z trze 
ma znajomemi powracał furman- 
ką do domu. Tuż za Górą Kalwar- 
ją do wozu podeszło 4 młodych 
ludzi, którzy poprosili Tyborow- 
skiego. by ich kawałek podwiózt.. 
Nieznajomi powsiadali na wóz i w 
pewnej chwili dobyli rewolwerów 
i steroryzowali niemi jadących, 
żądając wydania pieniędzy. Tybo- 


rowki oddał wszystkie swoje pie- 
niądze, bandyci jednak niemi nie 
zadowolili się i zrewidowali je- 
szcze jadących, zabierając im roz- 
maite cenne przedmioty. Rabusie 
oddalili się, każąc obrabowanym 
jechać dalej i nie oglądać się. Gdy 
Tyborowski oglądnął się jeden z 
napastników oddał strzał, raniąc 
go ciężko. 

Lekarz stwierdził u Tyborow- 
skiego ciężką ranę postrzałową 
lewego boku i w stanie groźnym 
przewiózł go do szpitala. Rabu- 
siów dotychczas nie ujęto. 
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Początek prac 
Arterj 


Oddawna przewidziana w pla- 
nach regulacyjnych miasta, wiel 
ka arterja północno - południo- 
wa, zwana N-S, zaczyna się rea- 
lizować. W bieżącym tygodniu 
rozpoczęto budowę połączenia po 
między ul. Topolową i ul. Wło- 
darzewską, przez pole Mokotow- 
skie. Na wspomnianym odcinku, 
dł. 1100 mtr., powstanie * ałeja' 
komunikacyjno - spacerowa szer. 
45 mtr., o dużem znaczeniu deko 
racyjnem dla miasta. 

Narazie będzie wybudowana 
prawa, t. j. wschodnia jezdnia, z 
półbruczku na betonie, która bę- 
dzie miała 8 m. szerokości. Przy 
niej odpowiedni chodnik i pasy 
zieleni z lipami. Roboty ziemne i 
ogrodnicze będą wykonane na ca 
łej szerokości; jednocześnie bę- 
dzie wybudowany kolektor kana- 


Próby pociągów elektryczny 


przed etektrytikacją i 
warszawskiego węzła kolejowego 


Obecnie w opracowaniu są 
szczegóły uruchomienia, prawdo* 
podobnie od początków, względ- 
nie połowy września, kilku pocią 
gów elektrycznych, na linji Pru- 
szków — Warszawa — Otwock. 
Wszystkie roboty związane z elek 
tryfikacją węzła, postępują szyb- 
ko naprzód j jest nadzieja, że do 


powyższego terminu wszystkie 
przygotowania będą ukończone, 
chociaż uruchomienie omawia- 


nych pociągów, zważywszy zasto- 
sowanie obydwuch trakcji (paro- 
wej i elektrycznej), nastręcza 
znaczne trudności. Pasażerowie 
korzystać będą z pociągów elek- 
trycznych za taką samą opłatą, 
jak z dotychczasowych pociągów. 

Omawiane pociągi elektryczne 
zastąpią w rozkładzie jazdy nie- 
które pociągi parowe i dopiero z 
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nad realizacją 


lizacyjny, ułożony kabel elektry- 
czny, wodociąg i przewód gazo- 


wy. Koszt samych tylko robót 
drogowych przewidziano na 
264.000 zł. 


Od strony lotniska arterja zo- 
Stała oddzielona barjerą — dla 
bezpieczeństwa lotów i utrzyma- 
nia porządku w czasie pokazów 
i zawodów. W ten sposób zosta- 
nie otwarte połączenie dług. 5 
klm. od dworca Głównego do 
Wierzbna, przy granicy miasta, 
z pominięciem silnie obciążonych 
ruchem ulice Marszałkowskiej, 
Puławskiej i Placu Unji Lubel- 
skiej. Północna połowa N-S, do- 
chodząca do  Marymontu, ze 
względu na' potrzebę przebicia 
bloków budowlanych, będzie rea- 
lizowana później. 


chwilą, gdy większość pociągów 
parowych będzie zastąpiona 
przez elektryczne, będzie można 
wprowadzić właściwy rozkład ja- 
zdy dla pociągów elektrycznych, 
te j. przyśpieszyć ich szybkość i 
zwiększyć gęstość. Nie należy się 
tego spodziewać przed wiosną 
1937 r. 

Z powyższego wynika, że do te- 
go czasu pociągi elektryczne kur 
sować będą ze zmniejszoną szyb- 
kością w celu nieprzeszkadzania 
pozostałym pociągom parowym. 

Dotychczas gotowych jest kil- 
İka składów pociągów elektrycz- 
nych, z którymi dokonywane są 
próby na specjalnej linji. Poza- 
tem w najbliższych tygodniach 
nadejdą do Warszawy lokomoty- 
wy elektryczne, wykonywane w 
Chrzanowie. 


Znacznaprzewaga mężczyzn 


w dwu powia 


Dane statystyczne wykazują, iż 
w ogromnej większości powiatów 
i miast polskich kobiety mają li- 
E ZG CEE" DAE 


rożny pozar 
w Łodzi 

ŁÓDŹ, 16.7. Wczoraj wybuchł groź- 
ny pożar w zabudowaniach fabryki 
lgnacego Fuksa przy ul. Zakątnej 55, 
gdzie mieści się suszarnia i farbiarnia 
Szepsa. Na miejsce wyruszyły wszyst- 
kie oddziały Straży Ogniowej. Częścio- 

wo udało się uratować budynek. 
Pożar wybuchł w magazynie między 
belami odpadków a pomieszczeniem 


wig żak: Straty obliczono na „100.000 
ZŁ 7 


tach Pomorza 
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czebną przewagę nad mężczyzną- 
| mi. a. | 
Wyjątek stanowią dwa powia- 
ty Pomorza, a mianowicie morski 
i kartuski, w których kobiety są 
w liczebnej mniejszości. W po- 
wiecie morskim naliczono ostat- 
nio 43.038 mężczyzn i 42.262 ko- 
biet, w powiecie kartuskim zaś 
34.364 mężczyzn i 34.310 kobiet. 


wł 4% 


Szkoda, że nad samym brze- 
giem morza, na zaludnionych la- 
tem plażach, żywioł kobiecy ogro- 
mnie przeważa, cierpiąc na dot- 
kliwy brak towarzystwa płci od- 


„Lmienneja”” 


z AE W W ZZ, 


ABC sportowe 


REKORD SZTAFETY 4X400 M. - 

Sztafeta lekkoatletyczna 4X400 m 
w składzie: Śliwak, Maszewski, Ku- 
charski į Biniakowski startowała w 
eliminacyjnym biegu, który miai za- 
decydować o wyjeździe jej na olim- 
pjadę. Sztafeta osiągnęła wynik lep- 
szy od rekordu polskiego, mianowi- 
cie 3:19,6. Chociaż minimum olimpij- 
skie wynosiło 3:17 sztafeta powinna 
jechać na olimpjadę, gdzie w każdym 
razie nie skompromicuje nas. Chodzi 
właściwie o wyjazd Maszewskiego i 
Śliwaka, gdyż pozostali dwaj zawod- 
nicy i tak hędą w Berlinie. 

NOWA DRUŻYNA KOLARZY 

Wobec dyskwalifikacji Michalaka i 
Napierały nasza kolarska szosowa 
drużyna olimpijska uległa zmianie. 


Olimpiada, 


W skład drużyny wchodzą: Zieliński, 
Starzyński, Targoński, Olecki, Kiei- 
basa i Miecz. Kapiak. Na olimpjadzie 
startować będzie tylko czterech za- 
wodników, piąty zaś będzie rezerwo- 
wy. Najsłabszy z owej szóstki wyśli- 
minowany będzie po wyścigach tre- 
ningowych. 
PIŁKARZE WĘGIERŚCY 
W STOLICY 

W sohotę o godz. 17.30 na stadjo 
nie W. P. w Warszawie nasza druzy- 
na olimpijska odbedzie ostateczną 
próbę przed wyjazdem na Igrzyska. 
Przeciwnikiem naszych piłkarzy be- 
dzie węgierski zespół Phoebus. Po 
tym meczu ustalony będzie ostatecz- 
ny skład naszej olimpijskiej drużyny 
piłkarzy. 


olimpjada! 


Ostatnie przygotowania przed Berlinem 


Za 15 dni na arenie olimpij- 
skiej w Berlinie rozgorzeje bez- 
krwawy bój prawie 5.000 przed- 
stawicieli młodzieży całego świa- 
ta reprezentujących ponad 50 
państw. W ciągu 16-tu dni trwać 
będzie w Berlinie walka o palmę 
pierwszeństwa. Olimpijczycy prze 
chodzą już ostatnią fazę przygo- 
towań. Za kilka dni Polski Komi- 
tet Olimpijski wyśle dc Berlina 
ostateczny skład imienny naszej 
ekspedycji. Tymczasem poszcze- 
gólne związki sportowe formują 


składy swych drużyn, Które za- 
twierdzi P. K. Ol. 
W wyniku przeprowadzonych 


eliminacyj przedolimpijskich na 
obozie 


Pol. Związek Żeglarski zdecydo- 


wał się wysłać na regaty olimpij-, 


skie, które odbędą się w Kilonji 
następujących zawodników: w kl. 
O == Jensz (Y. K. P.) i Dzięcioł 
(Of. Y. K.), w kl. 6 R. Olszewski, 


Wiadomości z toi 


wyniki 


Sieradzki, Łagowski, Szejba (P. 
K. M.), oraz bracia Zalewscy z Y. 
KoE 

Pol. Związek Piłki Ręcznej usta 
lił następujący skład naszej dru- 


żyny w tej gałęzi sportu: Ka- 
sprzak, Różycki, Łój, Grzecho- 
wiak, Patrzykont (Warszawa), 


Szostak, Stok, Pluciński, Miodoń- 
ski (Kraków), oraz Nowakowski i 
Gregołajtys (Warszawa). 

Pol. Komitet Olimpijski zdecydo 
wał, że w regatach olimpijskich w 
konkurencji kajaków Polskę będą 
reprezentować: Bazaniak i Ko- 
złowski na podwójnym kajaku 
sztywnym, 

Od dwóch tygodni w C. I. W. 


treningowym w  Pucku|F.-ie na Bielanach trenują się na- 


sze gimnastyczki w ogólnej licz- 
bie 10-ciu, a raianowicie: Skirliń- 
ska, Moskiewiczówna, Qichecka, 
Krupowa, Lubańska, Majewska, 
Sierońska, Stępińska, Wojciechów. 
ską i Osadnikówna. 


gonitw 


z dnia 15 b. m. 


Gonitwa I. dyst. 2400 m. nagroda 
-200 zł, płoty. 1) Huitaj, chł. Strzelec, 
2) Kinga B. W. (19), 3) Leander 
(13), 4a) Tosca (32,50), 5) Wizzard 
(42), 24.50), wyc. Fra Diavolo, wygr. 
w 2.45 sek. łatwo o 4 dług. Tot. 138, 
fr. 71 i pół i 12 i pół. 

Gonitwa il, dyst 1600 m. nagroda 
1000 zł.. 1) Limont, ż Warga, 2) 
Muezzin (26.50), 3) ka Strega (38). 
4) Magnif:ka (2u.50), 5) Orreusz 
(51.50), 6) Anielka (24.20), wyc. Im- 
pas Ill, wygr. w 1.44 sek, wys. o Szy- 
ję. Tot. 14.00, tr. 9i 13.54. 

Gonitwa ll. dyst. 1300 m. nagroda 
1500 zt r) Dzwon II, ż. Gill ,2) Gay 
Giri (14.50), 3) Honfleur (26.50), 


wyc. 1ęczyn, Muza, Odyssea, Fugas, 


i Metropol, wygr. w 1.20 ptwre o 
pół d.ug. Tot. 8. 

Gonitwa IV., dyst. 1600 m. nagroda 
1000 zł. 1) lleana, ż. Stasak, z2) ln- 
cydent (14.50), 3) Uiscreron (25), 4) 
Nygus li (69), 5) Lutecia (36.50), b) 
Hajda (54), Lady Daisy pozostała na 
starcie, wygr. w 1/42 i poł sek. łatwo 
o dwie diug. lot. 19.50, ir. 6.50, 6.50, 
6.50. 

Gonitwa V., dyst. 2100 m., nagroda 
2060 zł. 1) Husarz, ż. Klamar, 2) Ma- 
illa (26.50), 3) Charlatan (40). 4) 


Jasiek (54.50), 5) Otero (14), 6) 
Humor (64). 7) Farys il (25), wyc. 
Odwaga, wygr. w 2.16 i póź sek. w 
walce o pół dług. Tot. 45, 
gid: 

Gonitwa VI.. dyst. 2100 m., nagroda: 
2000 zl 1) Harmattan, ż. Gili, 2) Haf 


milcar (22.50), 3) Jawor I1 (11), 4 - 


Surma 11 (19), wyc. Baszibuzuk, Mū- 
rat Il, Niezłomny 1 Latona, wygr w 
2.18 ; pół sek. pewnie o połtorej dług. 


lot. 22 i pół, fr. 11,5, 4. 

Gon. VH, dyst. 1600 m, nagroda 
2000 zł 1) Irai,- ż Gihł, 2) Impas 
ui (6,50), 3) „lmanzor Hl (30.50), 


4) Buzi (74), 5) Kwestarka B. W. 
(144.50), 6) Levico (12), 7) Optima 
(33.50), Kartagina pozostała na star- 
ce, wyc. San Muriel i Egon, wygr. w 
1.42 j poł sek pe ut u 
"rot. 22, fr. 9, 14, Q. 

Gon. VH, dyst. 2100 m, nagroda 
800 zł. 1) Hassan Bey, j. Uuljasz, 2) 
Kalina Il (41), 3) Monaco (35.50), I 
Minejra (106), 5) TFocava (27), 6) 
Licnardo (255), 7) Kram (2050), 8) 
Foryś (531.50), Eiront pozostał na 
stawe, wyc. Uiraveiotte, wygr. w 2.18 
łatwo o dwie dług. Tot. 15, fr. 6, 
0,5U, 6.50 i 8.50. 


oset, Wim 


Zbrodnia zdradzone 


przez wydalonego szofera 


POZNAŃ, 15. 7. W Witkowie 
aresztowała policja znanego na 
tamtejszym terenie kupca, Niem- 
ca Oskara Mikołajewskiego, pod 
zarzutem dokonania zbrodni. 

Mikołajewski, jadąc w 1934 r. 
samochodem ciężaswwym z Pozia- 
nia przez Neklę do Witkowa, na- 
jechał śmiertelnie pewnego męż- 
czyznę, którego pozostawił na szo- 
sie, W toku przeprowadzonych 
dochodzeń zarówno Mikołajewski, 
jak i jego szofer Augustyn Grze- 
sik zeznali, że tragicznej nocy sa- 
mochód zamknięty był w garażu, 


Obecnie, po upływie 2 lat, Grze 
sik stracił posadę 'u Mikołajew- 
skiego i zgłosił się do policji, 
gdzie złożył obszerue zeznanie, 
oświadczając, że sprawcą śmiere. 
telnego najechania wspomniane- 
go mężczyzny jest właśnie Miko- 
łajewski. Grzesik oświadczył rów- 
nież, że do zlożenia fałszywych 
zeznań nakłonił go Mikołajewski, 
grożąc mu w przeciwnym razie 
utratą pracy. 


Mikołajewski osadzony został w 
więzieniu w Gnieźnie, 


fr. 12,51 


Tancerki polskie wyjechały 


na igrzyska taneczne do Berlina 


sławja) oraz grupa Parnella i Ziuta 
Buczyńska z Warszawy. laniec kia- 
syczny reprezentują; Olga Sławska 
(Warszawa), oraz grupa baletowa 
Królewsko - Flamandzkiej Opery w 
Antwerpji i balet teatru Deutaches 
Opernhaus. 


Do Berlina wyjechali wczoraj człon- 
kowie jury międzynaiodowego na 
Olimpjadę taneczną, prof. Głowacki i 
p. Mieczyńska. Razem z mimi udały 
się do Berlina p. Z. Buczyńska i O. 
Sławska, które biorą udział w Olimp- 
jadzie tanecznej w zakresie tańców 
solowych. 

Rozpoczęte wczoraj międzynarodo- 
we igrzyska taneczne będą przeglą- 
dem współczesnej sztuki tanecznej od 
tańców ludowych poczynając, po- 
przez taniec wyzwolony na klasycz- 
nym balecie kończąc. Oryginalne tań- 
çe ludowe zaprezentują: Buigarja, 
Rumunja, Teneryfa,  Jugosławja i 
Niemcy. Tańce osnute na motywach 
ludowych: Borys Wołkow z grupą z 
Kanady, Menaka (lndje), Masza An- e ak. 4 i 
drejew (Dubrawnik), balet Teatru Na-| Międzynarodowe jury ogłosi wyni- 
rodowego z Zagrzebia, Mercedes Go- | ki konkursu w dniu 31 lipca, 
vitz-Pavelic i Nevenka Perko (Jugo-| / 


W tańcach wyzwolonych ukażą się: 
Palucca (Niemcy), Britta Schelander 
(talja), Erika Dressnandt (Kumunja), 
Angelo Grimani (Grecja), Harald 
Kreutzberg (Niemcy), Maria Engel 
brecht (Wiedeń), Lili Gren (Holandja) 
Mary Wigman (Niemcy) ze swojemi 
uczennicami, Flerta Bamert (Zurych), 
Mia Corak-Slavenska (Zagrzeb), Vera 
Young (Sidney) 1 grupa baleowa pañ- 
stwowcego teatru pruskiego. 


mo 
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DZIENNE 


Konie w wagonach saionowych 


Zbytkowna stajnia Agi-Chana 


Aga - Chan, znany skądinąd, ja- 
ko głowa wszystkich mahometan. 
jest również posiadaczem stajni 
wyścigowej, która ma największe 
powodzenie od szeregu lat. Ta re- 
noma pozwala, że Aga - Chan 
sprzedaje swe konie za. bajkowe 
wprost ceny. Tak np: sprzedał on 
niedawno jednego ze zwycięzców 
w derby do Stanów Zjednoczo- 
nych za cenę 50.000 funtów, to zn. 
prawie za półtora miljona złotych. 
W zakresie hodowli Aga - Chan 
zdobywa również poważne Sumy, 
albowiem za stanowienie klaczy 
pobiera po 500-funtów sterlingów. 


Ten miljoner hinduski występu- 
je znacznie rzadziej w charakte- 
rze głowy kościoła mahometań- 
skiego, aniżeli jako jeden z naj- 
większych hodowców koni wyści- 
gowych w świecie. W roku bieżą- 
cym zdobył on dwa pierwsze 
miejsca w derby, a wśród hodow- 
ców koni zajmuje niewątpliwie 
najwybitniejsze miejsce. Jest też 
wśród nich najbogatszy. Najwybit 
niejsi hodowcy angielscy, jak lord 
Derby, lord Astor i nawet sam 
król angielski stoją daleko poza 
nim zarówno co do liczby, jax 
szczególnie co do jakości koni. 


MILJONOWE DOCHODY 

Wpływy Agi - Chana ze zdoby- 
«wanych przez konie nagród wno- 
szą rocznie około 100 tysięcy fun- 
tów, to znaczy przeszło dwa i pół 
miijona złotych. Ze sprzedaży 
roczniaków zdobywa on taką sa- 
mą sumę rocznie, nagrody zaś wy- 
noszą połowę tego, czyli około 
50.000 funtów. Mając więc ze staj- 
ni około ćwierć miljona funtów 
szterlingów dochodu, Aga - Chan 
wydaje na nią około 100 tysięcy 
funtów rocznie. Z tego wynika, 
jak olbrzymie wydatki pociąga za 
sobą utrzymanie tej stajni. 


LUKSUSOWĘ STAJNIE 

Ale też, trzeba przyznać, konie 
Ag! - Chana mieszkają tak, jak 
Żadeh zapewne koń na świecie. 
Między innemi w tych stajniach 
mają pomieszczenie -od pewnego 
tzasu trzy konie, które ostatnio 
zwyciężyły w derby. Można 
nowczo twierdzić, że nawet naj- 


bardziej znakomici goście z Indji 
nie są przez Agę - Chana trakto- 
wani bardziej uprzejmie i z więk- 
szą uwagą, aniżeli te trzy konie, 


MARJAN MALKOWSKI 


sta- | 


które niewątpliwie prowadzą naj- 
wygodniejsze życie, jakie wogóle 
jest możliwe dla przedstawicieli 
świata zwierzęcego. 


Boksy tych koni są wyściełane, 
dopływ powietrza regulowany 
przy pomocy wentylacji elektrycz- 
nej, przyczem wentylatory te zimą 
służą do doprowadzania ciepłego 
powietrza, skutkiem czego tempe- 
ratura w stajni utrzymywana jest 
na  równomiernym poziomie. 
Chłopcy stajenni przyrządzają pa 
szę, którą bardzo drobiazgowo kon 
troluje trener, zadaje zaś koniom 
do żłobu specjalny służący. Wodę 
do picia konie dostają ze specjal- 
nego wodociągu, chodzi bowiem o 
to, ażeby kosztowne konie nie zo- 
stały przypadkiem zatrute czy też 
zarażone, pijąc wodę nieczystą. 


Codzienne galopy ranne koni 
są bardzo dokładnie kontrolowa- 
ne. Nikt z obcych ludzi w czasie 
galopów nie może się znajdować 
blisko pola wyścigowego. Nieraz 
też zdarzało się, że nadmiernie 
ciakawych żokieje dobrze potłukli. 
Przypuszczano, że Są to szpiegi, a 
może nawet ludzie, planujący za- 
mach na konie. Istnieje nawet do- 
brze ogrodzona łączka, na któ- 
rej pasą się zwycięskie konie — 
Bahram, oo > i w wię 


W SALONCE 

Jeśli taki koń wybiera się w 
podróż, jeździ zasadniczo tylko w 
wagonie salonowym. Nawet jego 
właściciel, Aga - Chan, podróżuje 
mnicj zbytkownie. Zresztą, jak 
wykazały niedawne uroczystości 
w Bombaju, Aga - Chan jest wart 
połowę tego, co jeden z trzech je- 
go ulubieńców. Gdy bowiem pod- 
czas specjalnej ceremonji, idąc ża 
ustaloną tradycją, zważono Agę- 
Chana przy pomocy odważników 
ze złota, okazało się, że jest on 
wart tylko 20.000 funtów, gdy je- 
go konie najlepsze kosztują każdy 
conajmniej po 40.000 funtów. 

Ale sielankcwe życie dla takie- 
go konia wyścigowego zaczyna się 
wtedy dopiero, gdy karjera wyści- 
gowa już jest skończona, gdy nie- 
tylko nie trzeba się obawiać żad- 
nych współzawodników, lecz moż- 
na nawet prowadzić życie praw- 
dziwego paszy. Tymczasem zaś 
niezliczeni hodowcy i trenerzy 
czynią ustawiczne próby w kierun- 
ku odebrania Adze - Chanowi mo- 
nopolu na zwycięstwa w derby. 
Niejeden z nich pruje sobie żyły 
w tej walce, wymagającej olbrzy- 
mich nakładów, a dającej za to 
znacznie więcej rozczarowań, niż 
to się na pierwszy rzut oka wyda- 


je. Wszystko to jednak jest da- ; nie ich jako 
Sj 


Ww krainie z bajki 
Ostrygi rosną na drzewie 


Na półwyspie Floryda znajdu-j wienia. 


je się niezwykle bogaty park na- 


rodowy „Everglades National 
Park“, który nazwany został 
przez zwiedzających „Krainą z 


bajki“. Roślinność parku narodo- 
wego Everglades, który zajmuje 
2000 mil kwadratowych, składa 
się z niezwykle rzadkich okazów 
flory tropikalnej. 

Botanicy odkryli w rezerwacie 
roślinnym, - jaki przedstawia 
„Everglades“, przeszło 25 gatun- 
ków orchidei, niektóre z nich po- 
siadają łodygi długości 15 stóp, 
pokryte około 1000 kwiatów. 
Orchideje są tak wielkie, że po 
ścięciu niesione być musiały 
przez 4 ludzi. 

Ogromna część powierzchni te- 
go niezwykłego parku narodowe- 
go składa się z jezior i małych 
wysepek, na których znajdują” się 
słynne wśród przyrodników „o- 
strygi rosnące na drzewie”. O- 
strygi te przyczepione są do wy- 
stających ponad wodą korzeni 
drzew zwanych „mangroves“, a 
prąd wznoszącej się i opadającej 
słonej wody jeziora zalewa je, 
dostarczając koniecznego  poży- 


48) 


TAJEMNICA 


Wśród fauny „Everglades“ 
zwracają pozatem uwagę olbrzy- 
mie żółwie, ważące częstokroć 
100—150 kg., a lasy mahoniowe 
roją się od egzotycznych i wielo- 
barwnych ptaków. Poprzez całą 
przestrzeń rezerwatu przechodzą 
dwie drogi, któremi wędrują przy 
bywający tu z całej Ameryki tu- 
ryści, dla zwiedzenia niezwykłe- 
go zakątka, uposażonego w prze- 
różne dziwy strefy tropikalnej. 


penao aTi w 
FIUMOR 
KARJERA 
— Od czterech tygodni  ści-| 
gam mego dłużnika, który jesti e 


szybkobiegaczem. 
— No i co pan osiągńgi ? 


— Zostałem też szybkobiega- 
czem. (Punch) 
SAMOTNY POETA 
— Tęsknię za ‘człowiekiem, 
siostrzaną duszą, któryby co- 


dzień da mnie pisał. 
— A, to bardzo łatwe. Daj so- 
bie zrobić u krawca ubranie na 


kredyt, (Le Rire), 


„ przeprowadzeniu 
-meljoracyj, że tereny te przyczy- 


Jbydła i koni przez 


remne, albowiem Aga jest nie- 
zwyciężony. 


„BOSKA* KREW 


Podziwiają go też jego podda- 
ni, czczący w nim, jakby wyraz 
szczęścia, które prorok Mahomet 
przekazał mu z racji zajmowane- 
go stanowiska. Toteż półżartem, 
półserjo powiedział kiedyś Aga - 
Chan. pijąc szampana (jak wiado- 
mo, koram najsurowiej a RE 
mahometanom pić wino): 7 mo- 
ich żyłach płynie Z zg 
boska krew, bo gdy podnoszę pu- 
har do ust, wino zamienia się w 
wodę”. 


Nr 204 m 


Wóz sprzed stu lat 


rozwozi pocztę w Szwecji 


W czasie, kiedy w Szwecji uru- 
chomiono specjalne pociągi expre- 
sowe dla sprawniejszego doręcze- 
nia poczty, równocześnie po dro- 
gach szwedzkich krąży stary we- 
hikuł, który służył przed stu 
zgórą laty do rozwożenia poczty. 
Wóz ten nadesłał duński urząd 
pocztowy dla szwedzkiego mu- 
zeum pocztowego na uroczystości 
300-lecia istnienia poczty. Kareta 
jest dokładną kopją wozu poczto- 
wego, używanego w Danji w la- 
tach 1812 do 1865 do przewożenia 
listów pośpiesznych. 

Ponieważ zdarzało się wówczas 
często, iż na drogach, przez które 
przejeżdżał wehikuł, wiele osób 
wdrapywało się na wóz i w ten 


sposób korzystało z bezpłatnej 
podróży, nadano karetom poczto- 
wym kształt elipsy, a często na- 
v.et kuli, który utrudniał ówcze- 
sną jazdę „na gapę". Wóz, zaprzę- 
żony w dwa konie, wyruszał z Gö- 
tenburga i przebywał drogę do 
Sztokholmu w ciągu 10 dni. Obec- 
nie pociągi elektryczne pokrywają 
tę trasę w ciągu 6 godzim 

Urząd pocztowy w Szwecji za- 
rządził, by pocztę rozwożoną hi- 
storycznym wehikułem, stemplo- 
wano specjalnym stemplem. Jest 
to nielada okazja dla wielu filate- 
iistów, którzy wyzyskali okazję i 
masowo wysłali listy do Góten- 
burga przed wyruszeniem karety 
pocztowej. 


Polskie „bagna Pontyjskie” 


między Bugiem a Narwią 


Polskiemi „bagnami Pontyjskie- 
mi“ nazwano żartobliwie mokra- 
dła i torfowiska w województwie 
wąrszawskiem pomiędzy Bugiem a 
Narwią, których osuszenia doko- 
nała dyrekcja lasów państwowych 
uznając, że jedynie możliwym spo- 
sobem ekonomicznego wyzyskania 
tych terenów jest zagospodarowa- 
łąk i pastwisk, po 
odpowiednich 
„Nią się do podniesienia hodowli 
dostarczenie 
(Sslodkiej paszy, oraz, że posłużą 
dla zaopatrzenia armji w paszę 
tąk w czasie pokoju, jak i na wy 
padek wojny. 

Tak zw. bagno Pulwy ma swo- 
ią historję. Jeszcze w roku 1796 
zainteresował się niem rząd pru- 
ski i wygotował plan osuszenia, 
Kióry jednak nie został zrzalizo- 
wany. Plany te podjął w r. 1850 
rząd rosyjski, ale również do wy- 
korania ich jakoś nie doszło. W 
czasie wielkiej wojny zamierzali 
bagno oszuszyć ok:'punci niemiec-! 
cy. Nie zdążyli jelnak nie zrobić 
ı musieli z Polski uchodzić.Wresz- 
gie rząd polski zajął się tą spra- 
wą i już w roku 1921 rozpo zę*0 
wygotowywanie szezegółowego 
planu, prace meljoracyine zaś roz- 

zęto w roku 1930. Teraz są one 
niemal już na ukończeniu, a koszt! 
ich wyniósł około 216 tys. zł. 

Na osuszonyca nieużytkach za- 
łożono gospodarstwo łąkowe Pul- 
wy Rząśnik. Ma ono spełniać rolę 
gospodarstwa wzorowego, w któ- 
rem stale będą prowadzone do- 
świadczenia nad gospodarką łą- 
kowo - toriową, rozwinięta będzie 
hodowlą nasion i traw, dotych- 
czas przeważnie sprowadzanych z 


— Gdzież bym mógł panią fatygować, panno Magdaleno... 


Onufry... 
— A podejrzewała go pani... 


— Och! nie, sympatji wcale nie czuję, ale mam teraz czyste su- 
Jednobym tylko chciała wiedzieć... 
— Zapewne to — uśmiechnął się pan Jałkiewicz — w jakiej 


mienie... 


i skądże tą nagła sympatja? 


ZA KAŻDEMI DRZWIAMI 


Powieść 


— O, on wie, ale być może nie chce mówić — rzekła Magdzia, 
udając. że nie zzuje wcale, że Adulski bierze ją pod rękę. — Mówił, 
że wystarczyłoby tylko przejrzeć akta pewnej dawnej sprawy sprzed 
lat piętnastu, gdzie adwokat Wyszębor występował jako obrońca 
jakiągoś Jerzego Martena, oskarżonego o zabójstwo przyjaciela, 

— I przegrał ten proces? 

— Nie, przeciwnie, wygrał go! 

— W takim razie nie nie rozumiem — przyznał się 
Adulski... I może wogóle przestalibyśmy już mówić o tej całej spra- 
wie, panno Magdziu, jest tyle innych tematów do rozmowy... 

Zamyślona głęboko kroczyła Magda przez podwórze i na scho- 
dach wpadła prosto na pana Kaliksta Jałkiewicza, 

— O, przepraszam... pan sędzia wychodzi... 

, Pun Kalikst dźwigał oburącz ciężką paczkę owiniętą w szary pa- 
pier i Magdzi wydało się, że to była ta sama paczka, którą już raz 
widziała w rękach nieznajomej kobiety, spotkanej przedwczoraj na 
schodach... 

-— Idę do pani Będrzeckiej, umówiliśmy się na tę godzinę, mamy 
z sobą do pomówienia a Justyna właśnie wybrała się dziś na spa- 
cer ze swoim kawalerem... A panna Magdzia z kina, jak zwykie? 

— Tak, z k'na — Magdzia westchnęła — Pan sędzia pozwoli, po- 
mogę trochę, ta paczka musi być ciężka. 
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szczerze 


sprawie przychodził Onufry do ojca pani w dniu zbrodni i o czem 
to rozprawiali w pewnej cukierence ku przerażeniu pewnej cieka- 
wej osóbki zaglądającej przez szybę... 

Panna Magdzia zatrzymała się i spojrzała z przestrachem na pa- 
na Kaliksta. 

— A pan... to wie? 

EMMA zh leni Jałkiewicz — zapomniała pani, że wszyscy 
mieszkańcy tej oficyny byli pod nadzorem poncji, pozatem sama pa- 


'ni zwróciła moją uwagę na Onufrego... — uśmiechnął się przekornie 


pan Kalikst. — Zapewne wiedziała pani o tem, że pan Tulewicz 
jest... filatelistą, zbieraczem i kolekcjonerem marek pocztowych i tę 
małą namiętność ukrywa zazdrośnie przed rodziną, któraby może 
nie potrafiła ocenić i zrozumieć całego uroku, jaki ma w sobie ko- 
lekcjoenowanie niewinnych znaczków pocztowych. Obiecałem ojcu 
pani wystarać się o kilka rzadkich okazów, przez co uzyskałem do- 
stęp do jego tak starannie ukrywanych albumów... Tak, tak panno 
Magdziu... Onufry znał zamiłowanie pana Tulewicza i pośredniczył 
niejednokrotnie w drobnych tranzakcjach.. stąd ta znajomość, któ- 
ra wydała się pani podejrzaną... 

—Jąakto, więc to nie było nie innego! 

— Mam wrażenie, jakby żałowała pani, że nie tragiczniejszego 
nie mogę pani zakomunikować. 

— Och, nie, jestem bardzo rada... 
bardzo śmieszna! . 

— (o znowu!... przeciwnie, ma pani wybitne zdolności śledcze... 


w każdym razie musialam być 


skie — 30 gr. Nekrolegja 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr. w 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł., 
3' gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach . gdęobnych* liczy 
się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N. ), a komunika- 


zagranicy i stworzona będzie baza 
wyszkolenia łąkarzy. 

Przed kilkoma dniami grupa 
dziennikarzy zwiedziła osuszone 
tereny oraz gospodarstwo  Rzą- 
śnickie. Oprowadzani przez przed- 
stawicieli dyrekcji lasów pań- 
stwowych, mieliśmy sposobność 
podziwiać piękną oborę, w której 
znajduje się kilkadziesiąt krów, 
cieląt i wołów, stajnie mieszczące 
32 konie, śpichlerze i inne zabu- 
dowania gospodarcze. 

Ulegajac zapałowi młodego inż.- 
rolnika p. Zawistowskiego, któ- 
ry kieruje gospodarstwem  Rzą- 
śniku obeszliśmy następnie skru- 
pulatnie, mimo szalonego upału, 
pola, na których rosną zboża i ro- 
śliny okopowe, łąki t. zw. eksten- 
zywne, pastwiska, kultury traw 
nasiennych i t. d. Nawet wśród 
nas, laików, wzbudzily one p2- 


dziw. W nagrodę za trudy dosta- 
liśmy świeżutkiego doskonałego 
mleka, uszczuplając poważnie za- 
pasy przygotowane na wysyłkę 
do Warszawy. 

Dodać należy, że dotychczaso* 
we wyniki zagospodarowania nie- 
użytków do tego stopnia zachęci- 
ły miejscowych włościan, będą- 
cych właścicielami podobnych nie- 
użytków na Pulwach, że w lecie 
ub. roku podczas wizytacji gospo- 
darstwa przez p. ministra rolnic- 
twa, delegaci okolicznych wsi 
zgłosili się z prośbą o okazanie 
państwowej pomocy w celu podję- 
cia meljoracji na ich terenach. 
Naskutek decyzji p. ministra, ad- 
ministracja lasów państwowych 
wykonywa obecnie pomiary tere- 
nów w celu bezpłatnego sporzą- 
dzenia planów meljoracyjnych. 

Z. O. 


Egzotyczny koncert z Ameryki 


transmiiować będą polskie rozgłośnie 


Niebywałą atrakcją międzynarodo- 
wej wymiany programów radjo- 
wych będzie koncert, którego } data 
ustalona została na "ostatnim Zjeź- 
dzie Międzynarodowej Unji Rądjo- 
fonicznej na dzień 20 września godz. 
21.00. Już dzisiaj mogą się radjosłu- 
chacze poznać ze szczególami tego 
niezwykle ciekawego koncertu, trans- 
mitowanego ze Stanów Zjednoczo- 
nych Północnej Ameryki. Audycję tę 
która trwać będzie pół godziny przy- 
gotowuje Columbia Boadcasting Sy- 
stem i National Broadcasting Com- 
pany. 

Audycję rozpocznie transmisja Z 
nad największego wodospadu świa- 


ta — Niagary. Huk tego olbrzyma | 


wodnego rozlegnie się na 
eteru, dając tem samem wyobraże- 
nie o swej E K a ea ar ra "R i grozie. 


Program koncertu obajmuje muzy” 
kę indyjską w wykonaniu autochto- 
nów zamieszkujących obszary pań- 
stwa,utwór kompozytora amerykan- 
skiego oparty Jag ach indyj- 
skich, oryginalną balladę cowboyską 
z akcmpanjamentem gitar, i taniec 
amerykański. Druga część koncertu 
obejmuje religijne pieśni murzyń- 
skie, które odśpiewa chór murzynów, 
pieśń Stephen'a Foster'a, popularne 
Kompozycje murzyńskie oparte na 
oryginalnych melodjach w wykona- 
niu charakterystycznego jazzu mu- 
rzyńskiego. Wreszcie koncert zakoń- 
czony będzie ludowemi  melodjami 
angielsko - amerykańskiemi, górali 
wschodu, poczem nadany zostanie je- 


falach | szcze utwór koncertowy oparty na 


tychże melodjach. 


gdyby nie pani pomoc, nie doszedłbym nigdy do tych rezultatów... 
— Tak się cieszę, że się to już wszystko skończyło i że to nie Doprawdy, byłaby pani idealną żoną dla sędziego śledczego! 


— Proszę tak nie mówić... sędzia Adulski nie myśli nawet 
o tem! — Magdzia zarumieniła się mocno. 

— I ja nie myślałem o Adulskim — uśmiechnął się filuternie 
staruszek — miałem na myśli siebie sam:eo.. gdybym tak był 
młodszy... 


Dotarli właśnie do trzeciego piętra i tu przed drzwiami pani 
Będrzeckiej Magdzia pożegnała Jałkiewicza. 

Pan Kalikst zadzwonił i wszedł do ciemnego przedpokoju; pani 
Będrzecka wprowadziła go do mieszkania. 

— Otrzymałam list pana, przeczytałam go... 
że pan mówić. 

— Tajemnica, którą chcę poruszyć jest pani tajemnicą — rzekł 
Ja!kiewicz — i dlatego nie chciałbym, aby z mojej winy. dowiedział 
się o niej ktoś trzeci... Chcę mowić o Juljanie Chołyńskim.. Pani 
Będrzecka drgnęla. — A raczej o Juljanie Będrzeckim.. Ojciec 
Juljuna, Franciszek Będrzecki opuścił żonę swoją i dwuletniego 
synka i w roku 1909 wyjechał z kraju i przepadł bez wieści. Wybuch 
Wielkiej Wojny zatarł jego ślady i przerwał komunikację z krajem. 
Nie mogąc mieć żadnych wiadomości o żonie i dziecku, przyszedl do 
przekonania, że może się teraz uważać za zwolnionego od wszelkich 
dotychczasowych więzów i zobowiązań. Osiedlił się we Francji, zna- 
lazł pracę, znalazł kobietę, którą pokochał i poślubił w nadziei, że 
skoro nigdy do kraju nie wróci, nikt się też nigdy nie dowie, że miał 
już jedną legalną małżonkę. Ale przed śmiercią, trapiony może cho- 
robą, która go zlamała w pełni sił, przypomniał sobie żonę i syna 
pozostawionych w kraju. Może chciał naprawić błąd popełniony 
i wynagrodzić krzywdę... a nie mając już sił i czasu, tej drugiej żo- 
nie swojej powierzył naprawienie złego, którego ona choć mimo- 
woli stała się przyczyną... Tak właśnie było... nieprawdaż? 

(D. c. n.) 


Jesteśmy sami, mo: 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—1 ał., 
w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
lekar- 


ty i wyjaśnienia cyfra (K.). Za terminy druku egłoszeń Administracja nie odpowiada, 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zł, 2.30 miesięcznie; wydanie B wraz 


z dziełami Sienki ewicza zł. 3.30 miesięcznie. 


Nedaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk, 


Druk, Literacka, S. z. o. o. w War szawa. Nowy świat 22. tel. 666-64 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA*. 


